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Należy odstąpić od parytetu złota 


wiatowa komisja finansowa obraduje 


GENEWA, 9.1 (PAT.) Na dzi- będzie sprzeciwiała się ani dyskusji 

szem posiedzeniu przygotowaw- nad sprawą długów ani ew- ptwo: 
se komisja światowej konferencji j rzeniu funduszu normalizacji mane- 
fi u nsowej ‘przekazała do podko: |tarnej, przewidzianego na korie- 
mitetu finansowego raport specjal- | rencji w Stressie dla państw 6 za- 
nego komitetu W sprawie progra- | grożonej waluci2. 
Pk, międzynarodowych robót pub-|, 


A E-n e 
licznych. Ponadto skierowano do 
| 


podkomitetu gospodarczego dwa 2 


memoranda: angielskie i niemiec- 
kie dotyczące spraw zbożowych, 
N kwestyj związanych z 
prołekcjonizmem pośrednim Oraz 
największego uprzywile- 
jowania. złożone 


iolegata polskiego dyr. Ba- , - 
„o a dotyczące polityki net PARYZ, 9. 1, (PAT.) — Wczoraj 


mej i ograniczenia dewizowe joa ulgach. Saragassy i alk 
o postanowiono prredyskutow at |ekstremistów, s KU 
w czasie debaty generalne|. licją bójka na noże i rewolwery, 
Na ropołudniowem posiedzeniu ; przyczem zraniono ciężko jednego 
przystąpiła do dyskusji | policjanta i dwie kobiety. Podczas 
generalnej. Delegat angielski pod- | dzisiejszej 
kreślił konieczność podniesienia ! nież w Barcelonie dwu osobników, 
ziomuscgn, 1 zawarcia porozu- którzy wtargnęli do gmachu naj 
enia w sprawie długów między: | Przy areszto- 


À wyższego trybunału, 
vowych przed zebraniem się wanych znaleziono grańaty Oraz 
towej konferencji gospodarczej 


komisja 


bomby. 


i monetarnej Ponadto. mówca Jak wykazało śledztwo, ekstre- 

$ że w obecnych waruu-|miści mieli dokonać zamachu na 
kach pokrycie złotem pieniądza: życie prezesa trybunału cywilnego 
mię może być przywrócone a le gubernatora prowincji. Jednocze- 
aùstwa, klóre posiadają walutę Śnie w jednej z dzielnic Barcelony 
złotą będą zapewne zmuszone po" | zatrzymano 3 samochody cieżaro- 


rzuc'ć pokrycie złotowe. 
Prawie na wszystkich —większyc: 
arterjach młasta ekstremiści podło- 
| żyli bomby. 
penya iiia yi Wy- 
- ' bomb. Wśród aresztowa* 
zmierzających do podniesienia ceu | py, y tri: Wzywa, k 
z k „inż A "| nych znajdują się dwaj bezrobotni, 
zaz stwierdzając, że Ameryka nie przy których znaleziono poważną 
OT O Sumę pieniężną, przekraczającą kil- 


r ka tysięcy pesetów, co nasuwa 
Smierć wybitnego władzom przypuszczenie, iż ruch 
ekonomisty polskiego 


Delegatowi angielskiemu od- 
powiedział dełegat amerykański | 
Wiliams wskazując m. i. na mie- 


realność dotychczasowych środków 


ten popierany jest przez manarchi- 
stów hiszpańskich. O godz. )0-ej 


wywiązała się z po-, 


nocy aresztówano rów- |jednak odrzuceni, 


we ze znacznym transportem homb, i 
i W 


Ostatnio, w alej św.; d 
hajkuanem wywiązały się nowe 


Rok HI 


FIEMCY NIE MOGĄ PRZEBOLEŃ 


TRAKTATU WERSALSKIEGO 


Znamienna proklamacja związków 


byskusja w której zabierał 
również głos delegat francuski i i i 
prof, Rist wywarła na zebranych niemieckich 
wrażenie, że pomiędzy stanowiska- BERLIN, 9. 1. (PAT). W związ- ,salskiego, połączone związki i or 
mi poszczególnych delegatów ni- ku z przypadającą jutro 14-tą rocz- | ganizacje niemieckie na obszarze 


stąpiło pewne zbliżenie, nicą wejścia w życie traktatu wer- 


NE WRZENIE W HISZPANII 


(Wojsko i karabiny maszynowe na ulicach Barcelony 


PARYŻ, 9. 1. (PAT.) — Z Ka- 
dyksu donoszą 0 krwawych zaj- 
ściach podczas meczu piłki nożnej. 
Początkowo nastąpiło starcie mię- 
dzy grającemi drużynami. Policja 
interweniowała, chcąc rozłączyć 
przeciwników. Publiczność rzuciła 
się na policję, zasypując ją gradem 
kamieni. Trzy osoby odniosły cięż- 
kie rany. Śledztwo wykazało, Iż do 
napadu na policję publiczność za- 
chęcona była przez ekstremistów, 
którzy sprowokowali zajście. 


żowaniach ulic i ważnych pufktach 
strategicznych miasta wystaw ono 
silne posterunki piechoty z karabi- 
nami maszynówemi W walkach 
ulicznych nadlo 9 zabitych. 

W Lariga komuniści usiłowali 
przypuścić szturm do koszar, byli 
pozostawiając 5 
zabitych, Hiszpańskie M. S. Z od 
mawia informacji w sprawie sytu- 
acji w Katalonii, Podobno komu- 
niści usiłowali dokonać zbrojnego 
zamachu: stanu, który udaremniono. 


Rozpaczliwy atak Chińczyków 


: 
Japończycy nie oddądzą zdobytych 
.. 
pozycji t 

Pod Szang Żamiar chiński został Udarem- 
niony silnym ogniem karabinów 
maszynowych, które rozoroszyły 
zetupowarńia piechoty chińskiej. 
Samoloty japońskie  zbombardo- 
wały stanowiska piechoty chińskiej 
i rozproszyły żołnierzy chińskich. 


LONDYN, 9.1, — 


walki japcńsko-chińskie, Według 
doniesień japońskich 16 i 19 bry 
gady piechoty chińskiej zamierzały 
podjąć przeciwnatarcie i odebrać 
Japończykom Szanghajkian. 


Japończycy zapowiadają w naj- 


Rzeszy wydały proklamacje w któ- 
|rej m. in. oświadcza 4: 

Oparta na porozumieniu grud» 
niowem mocarstw konwencja, któ- 
ra zastąpić ma część 5-tą traktatu 
wersalskiego musi zrównać Niem- 
cy z innemi narodami pod wzęlę- 
dem swobodnego systemu zbrojeń, 
| uzbrojenia i równości bezpieczeń. 
stwi narodowegu  Żądamy rów- 
nouprawnienia oraz umów doreż- * 
nych opartych na równości praw 
i obowiązków. Rozwiązanie to na- 
stąpić musi szybko. Dalsze jego 
odwlekanie jest niemożliwością i nie 
lbędzie tolerowane Naruszenie 
przez innych zobowiązań roybroje- 
niowych da Niemcom wolność 
działania. Prowadząc ciążką walsę 
o pracę i chleb, o egzystencję na: 
rodową, Niemcy nie mogą żyć w 
przestrzeni ciasnej i przez postano- 
wienia traktatu wersalskiego u- 
szczuplonej, potrzeba im rozsze- 
rzenia tej przestrzeni przez uzyska- 
nie nowych terytorjów pracy Osiąg: 
nąć to będzie można tylko wów- 
czas, gdy usunie się przeszkody 
(stworzone przez dyktaty poko- 


owe. 

Proklamacja podpisana została 
przez prezesa połączonych związ- 
ków niemieckich, byłego goberna- 
tora kolonij wschodnio - afrykań: 
skich dr. Schnee. 


Nowe kompetencje 
G. P. U. 


MOSKWA, 9. .. (PAT). Milicja 


bliższym czasie podjęcie nowych |sowiecka zostaa ostatecznie pod- 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


oneracyj wojennych w prowincji | porządkowana GPU, co świadczy 


wiecz. grupa ekstremistów zamie- Dźohol, które tłumacz i 

+ z r 2 , ą koniecz-|o ponownym znacznym wzroście 

s WARSZAWA, 9. l. (PAT). Dziś |rzała wziąć szturmem magazyn Woj. | mg ZACHĘTA = |nością „ochrony interesów Man-|wpływów tei instytucji. — Przy 

w nocy zmarł Władysław Landau skowy w pobliżu Madrytu. Powia- | e 4 | dżuni” wszechzwiązkowym GPU utworzo- 

syn $. p. Maksymiliana, pułkowni- |domiona na czas policja rozpro-.© Na wspaniałszy film świata o © W Czaojań'e ztatcdno wczoraj ny bedzie urząd milicji, na cze- 

ka W. P. i zasłażonego bojownika |szyła ekstremistów, dókonywując $ którym prana CZ p z samololów ulotki ża botiadające le którego stanął b. zastępca szefa 
p p ia : Ą vań arter je itame, że takiego w À 8 hea į 

o piępodlegiość Polski. 1 praeahi s i + HIDA rA i Y nie było p.t s 4 | wkroczenie, wojsk japońskich. GPU, a ostatnio zdstępca komisa- 
Š$. p. Władysław Landau był} W związku z powyższem- mini- 4 9 $ rza inspekcji robotniczo-włościań- 

xybitnym ekonomistą i teoretykiem | Sterlum _ spraw wewnętrznych wy- è Sterowiec L A 3 LR skiej Prokofiew. 

polityki społecznej. Ogłosił dru- dało dzisiejszej nocy zarządzenie ZAP g 

kiem liczne prace z dziedziny za- wzmocnienia postęrūnków przy ma- $ Dramat. nadiodikiere osie” © o UJ z 

gadnień robotniczych. Życie jego gazynach wojskowych, prefekturze | g stwa i woj e; ji $| 

wypelniała ofiarna praca, której policji: i't. d. ou ia E id A i 2 ra Mminis ro A 

ddat się bez zastrzeżeń i kompro- į l- 2 — 

misów i łączył ją z równie ofiarną! PARYŻ, 9. 1. — Z Madrytu do * Wiądtce g ` . d . 

służbą dla nieposleglej Ojczyzny. nosza Sytuacja w Katalonii: jest| $ TTE Nowe ustawy 1 rozporzączenia 

Zmarły był członkiem Rady Nad- att poważna. Ruch uliczny w|e „łzy 20-to letniej - $ WARSZAWA, 0.1. (PAT - dnia-ô 192 

zorcżej Polskiej Agencji Telegra- Barcelonie wstrzymano, Na skrzy- 06000900600940009P JARSZAWA, 9.1. (PAT.). —|nia ustawy z dnia 6 maja 41. 

czne wow "Tec W poniedziałek 9 stycznia r. b. podjo pomocy państwowej na odbu* 


Papen 
w roli pośrednika 


BERLIN, 9. 1. (PAT). W kołach 
politycznych oczekują z wielkiem 
ainteresowaniem dzisiejszego spat- 


kania między Parenem a Schlei- 
c'erem 

Papen może odegrać jsze 
jeden > h 


z dzienników porannych — 
rolę pośrednika w nowych próbach 
Schleich- ra, zmierzających do wcią 
kmięcia narodowych socjalistów do 


udziału w rzadzie Rzeszy, Uważa 
się za fakt niezbity, że Hitler, w 
w konferencji kolońskiej z Pape- 
nem dał do zrozumienia, iż jego 


stronnictwo byłoby 
wstąpić do rządu 
nych warunkach 


wiali w czasie ostatniego kryzysu k i 
y u z-tem e 
gobinetowego, KOŁDRY 


dziś gotowe 
ña zupelnie it- Dwa sąsiadniyce ze 


—— 


WOZEK EID TOPR POTY WK 


Czarna mobilizacja 


sobą szczepy murżyńskie w kółonji włoskiej Er). | komunistami. 


przewodnictwem premiera Prystora 
odbyło się posiedzenie rady mini- 
strów, na którem rozpatrzono i 
uchwalono szereg pfojeklów usta 
wodawczych oraz załatwiono spra- 
wy bieżące 
M. in. 

projekt ustawy 
zmieniającej 


rada ministrów przyj 
uzupełniającej i 


„Hitlerowcy 


z m 


BERLIN, 9. 1. W sobotę 1 nie 
dzielę dochodziło w Berlinie do 
krwawych starć i bojek”między ko 
munistami i hitlerowcami. Policja 
dokon: ła licznych aresztowań. Czie- 
ry osoby są rannne, W, Duessel- 
lorie wywiązała się <irzelanina 
między oddziałem Mtlerowskim - a 
Trzech komunistów 


Na 


niż te, jakie sta- |trea pokłócily się ze sobs, i zagfoziły sobie wydańiem wojny. W związ. jest ciężko rannych. 

zarzudzity mobilizację. swoich „sil SU) 

jedisciu naszem widzimy wojowników jednego z tych sżęzępów w peł- 
neni „uzbrojenia bojowem”. 


9 Nał 
pów | LIPSK, 9. 1. (PAT. — Na tle 
d pochodu hitle- 


lemonstraćyjnego 


ela | budowie 
~ -| Warszawa 


niektóre postanowie: ' 


dowę budynków zniszczonych lub 
uszkodzonych wskutek działań wo- * 
jennych, projekt ustawy o biurach, 
pisania podań oraz o zakazie u- 


| dzielania porad prawnych i prowa- 


dzenia cudzych spraw oraz projeki 
normalnotorowej kole 
Radom. 


walczą z komunistami 
Walki polityczne w Niemczech nie ustają. 


rowskich szturmówek doszło Wczo- 

raj w Lipsku do burzliwych awan- 

tur ulicznych i krwawych bójek 

między przeciwnikami politycznyjni.4 
Jedna osoba odniosła c ężką raug“ 
postrzałową. 

O zaburzeniach donoszą 10a“ 
nież z Kańnienicy, Drezną, Swicka 
i Hale, gdzie biterowcy spowo- 
dowali osirą strzelaninę w czasie 
której zranionych zostało kilku Ko* 
mumstów. 


śr. 7 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 1v słyczn 


KRWAWA TRAGEDJA MAKŻEŃSK 


w WARSZAWIE 


Mąż pijak w oczach dzieci zabija żonę 


Małżonkowie Józef i Anna in- 
rombscy żyli niezgodnie: Zareinb- 


ski był alkoholikiem, 


Zarembscy pobrali się w 1918 
Początkowo żyli 
rowrocie do kraju 
wszakże Zarembski corzz bardziej 
oddawał się alkoholizmowi 1 po» 
czął tyranizować żonę, nie dostar« 
czając jej jednocześnie środków 


r. w. Bobrujsku. 
zgodnie. Po 


utrzymania. 


Wszystko przepijał. Doszło do 
lego, f+ wywiózł kiedyś w njeo- 
umeblowanie 
mieszkonia i garderobę i sprzedał, 
by zdobyć pieniądze na wódkę, 
Pracował wówczas jeszcze i nieźle 


becności żony «ale 


zarobieł. 

Zatembska, kobieta pracowila i 
zabiegliwa zdobywała sama środki 
na utrzymanie domu j całej rodzi- 


ny, pracując po nocach jako kraw- 


cowa. Maltrelowana przez męża 
kilkakrotnie porzucała jego dom, 
znzwyczaj jednak dawała nakłonić 
się do powrotu ze wzgłędu na 
dzieci: 12-leini*go synka Jasia i 
miodszą córeczkę Józię. 

Wreszcie Zerembzku postanowiła 
zerwać z mężem ostutecznie. Dzie- 


Zarembskiemu zaświeciły się o-|przez niepo rzeczy, 
czy, chwycił pieniądze.. 

Józet Zarębski, lat 39, stanął 
przed sądem, oskarżony o zabój- 
stwo żony. 

Do winy się przyznal. Zeznał, 


pas oficerski, 


nietrzeźwym 


stwo, 
tym wselędzie dowodów. Wódkę | zresztą moment, gdyż żona śŚtniała 
zaczął pić od 1920 r. Nie zsprze-|się z niego urągliwie, a wówczas 
cza, iż brał od żony pieniądze, fe |uderzył ją, gdzie jednak, nie pa- 
zmarła  wykupywała zasławiane ' mięta, 


BEZ" —Y Kai EE RIATZAS W WT ZB LEPEE ORO PTF OWZ OO WY 


„Zrdbcietederacienaddunajską"! 


Znamienne oświadczenie ministra 
Titulescu 


WIEDEN, 9. 1. (PAT.), — Ru-'go. W czasie procesu opiantów 
muński minister spraw zagranicz-| nauczyłem się podziwiać Węgrów 
nych Titulesco przejeżdżał dziś Szczególnie cenię hr. Aponyj'ego 
przez Wiedeń i Budapeszt, udając | odziw ten i uznanie niechaj będą 


że sprzedał 
łóżko, patefon, mundur woskowy,|qkręgowy powziął ostateczną de- 


Krytycznego dnia był w stanie 
i przebiegu wypad- 
ków dobrze sobie nie przypomina. 
że podejrzewał żonę o wiarołom |Parnięta tylko, że chciał sią prze- 
nie miał jedak żadnych w|bić bagnetem. Przypomina sobie 


się do Bukaresztu. 

Jak podają dzienniki, w czasie 
postoju w Budapeszcie min. Titu- 
lescu jadący w towarzystwie mini- 


podstawą przyjaźni, którą chcę 
bezwzględnie nawiązać z Węgrami 


iliczności ofiar. 


ia 1939 r. Nr. 16 


AjFznowienie procesu Gorgonowej 


28 lutego 


Staś Zaremba ma być poddan 
badaniom psychjatrów á 


KRAKÓW, 9.'1. Krakowski sąd|dzie wiceprezes sądu apelacyjnego 
w Krakowie, dr. Alfred Jendi. Ak 
ta sprawy zostały już przesłane 
przewodniczącemu, który wyda sze. 
reg zarządzeń w związku ze zbli. 
żającym się terminem rozprawy, 
Sensacyjnym zwrolem w Spra. 
wie ma być poddanie badaniu sta. 
nu umysłowego Stasia Zaremby, 
który popadł w apatję i wystąpił 
ze szkoły. 


cyzję co do term nu procesu Gor- 
gonowej. Proces ten rozpocznie 
się 28 lutego r. b. W sferach są- 
dowych przypuszczają, że proces 
potrwa aż do połowy marca, gdyż, 
w myśl decyzji sądu najwyższego, 
przeprowadzona będzie ponownie 
wizja lokalna w Brzuchowicach pod 
Lwowem. 

Rozprawie przewodniczyć bę- 


S.0. S. sowieckiego sterowca 


Olbrzym powietrzny gnany wichurą 


RYGA, 9. I. Sterowiec sowiecki |lejącą wichurę i w ciągu 20-tu go- 
„SSSR — W. 11", który wystarto-|dzin pędzony był przez wialr w 
wał celem dokonania lotu okręż- kierunku północnym, dając roz 
nego nad Leningradem, vleg? kata- | naczliwe sygnały S. O. S. Z wiel- 
strofie, która nie pociągnęła za|kim trudem załodze sterowca uda- 
sobą szczęśliwym zbiegiem oko- |lo się wreszcie wylądować. Stero- 
wiec został zdemontowany i prze 
wieziony koleją do Leningradu. 


Wskutek defektu motorów, ste- 
rowiec został porwany przez sza- 


ć oddała do pogotowia opiekuń- |stra sprawiedliwości Popowici, prze- 
czego przy ul. Wawelskiej 1, sama | prowadził rozmowy z dziennikarza- 
żuć poświęciła się wytącznie pracy | mj węgierskimi. Minister Popowici | KATOWICE, ». I. (PAT.) — 
z'wodowaj, Prowadziła w mMieśz-|ną pytanie co sądzi 0 sytuacjij Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
kanin swej matki przy ul. Karowejj| Europy wschodniej, miał odpowie- | śląskiego po dyskusji w związku 


Sejm śląski obraduje: 


Błędna polityka Niemiec 


ur. $, zakład krawiecki zatrudnia- 
jacy !3 osób. Zarembski, który 
s'racił posadę staczał się coraz ni- 
że 


dzieć: 


ze sprawozdaniem komisji budże- 


Czas zawrócić z drogi woła niemiecki 


Panowie, zróbcie szybko fede-|towej dotyczącem uwag urzędu 
rację naddunajską. Wierzcie mi, że |kontroli państwa za okres budże- 
jest to najmądrzejsza rzecz. Pomo-|iowy od roku 1924 do 1929 i po 


Pewnego dnia synek Zaremb- 
skiego spotkał ojca na ulicy. Ten 
był nietrzeźwy, szukał jednak jesz- 
cze pieniędzy na wódke. W towa 
rzystwie chłopca wstąpił do piwiar 
ni by sprzedać tam swój najcenniej- 
szy talizman: odznakę frontu litew- 
sko białoruskiego. 

Jakoż dostał za medal 50 gro- 
szy i kupił sobie za to wódki, 

Przyszedłszy wraz z synkiem 
do swego domu, Zarembski począł 
rozpaczać, wołając, że rzuci się 
pod pociąg, lub w mny sposób 
popełni samobójstwo, 

R W trakcie tego weszia Zaremb- 
sko. 

— Czemu się ze mną nie orzy- 
witasz — zapytał opuszczony mał- 
żonek, 

— Nie trzeba, dość już się z 


żecie przez to nietylko sobie ale i 
nam. 

Minister Titulesco miał oświad- 
czyć: Mojem szczerem życzeniem 


rumuńsko-węgierskiej. Przyjaźń ta 
powinna być stała i żywotna, co 
jest pożądane nietylko ze stanowi- 
ska węgierskiego ale i rumuńskie- 


BFRLIN, 9. 1. (PAT). W cen- 
trum dzielnicy wschodnfej Berlina 
dokonano dziś w południe zuchwa- 


tobą nawitałam i żegnałam — ode 
parta, 

Gdy następnie Anna Zaremb- 
ska chcjała wyjść do miasta po 
zakupy dla dzieci, mąż zastąpił jej 
drogę. 

Nie wyjdziesz póki się ze 
mną nie pożegnasz — rzekł. 

£oma cofnęła się do pokoju. 
Wówczas Zarembski wyjął bagnet 
wyszedł do przedpokoju, przystawił 
sotie ostrze do lewej piersi, ręko* 
jeść zaś oparł o ścianę. Już miał 
pchnąć się bagnetem, objęły go 
jednak małe rączki synka, który 
począł z płaczem błagać ojca, by 
nie odbierał sobie życia. 

vadbiegł teść, który bagnet za- 
brał, oddsjąc go Zarembskiej, Ta 
zamierzała znów wyjść, ale mąż 
ponownie zagrodził sobą drzwi, 
Więc pożegnasz się ze 


maa? 
— Nie, 

„ W tym niemal momencie obec- 
mi usłyszeli przeraźliwy krzyk An- 
ny Zarembskiej, która wbiegła na 
slępnie do pokoju, słaniając się i 
silne brocząc krwią, trysksjącą z 
osropnych ran na szyi i piersi. 
Zarembska osunęła się na poołogę 


i w chwilę potem wyzionęła du- 


zh. 


- Coś zrobił tatusiu — zawo. 


lała mała córeczka, 
— Nic — zabiłem matkę, 
mi naubłiżała.., 
Wezwanemu 
5ski odpowiadał 
7 — To 
4, bo na 


fo 


jenak mu 


spokojnie. 


o zasłużyła, 


ka oka z aowe pars ruchu 
posierunkowego, Zarem usi- fci z Argentyny, kt przed aresz- 
wał mej iu begnet, policjani |towaniem ieh w a brazy- 


roù odebrzł. 


w 
dość | skowe, 


jest moja żona, zabiłem 


łego napadu rubunkowega na woż 
nego fabryki papierosów, który 
miał przy sobie większą sumę pie- 
niędzy celem ich odniesienia do 
tako o kilka domów bane 
u. 

W chwili, gdy wożny miał już 
wejść do lokalu buku, nagle z 3a- 
mochodu wyskoczyło dwuch opry- 
szków i strzeliwszy do niosącego 
teczkę z pieniędzmi wożneęgo, usi- 
łowali wyrwać mu ją z ręki. Na- 
padnięly oitzymał ciężki postrzał 
w pierś i w nócę, zdołał jednak 
wrzucić teczkę przez otwarte 
drzwi do wnętrza loxalu banku. 

Zanim przechodnie zorjentowali 
się w sytuacji bandyci pośpiesznie 
odjechał: samochodem w niezna- 
nym kierunku. Całe zajście miało 
miejsce na Plącu Aksandra w po- 
bliżu gmachu prezydjum policji, 

Tegoż dnia nocą wdarło się 
kilku opryszków dó kasy biletowej 
na jednej ze stacji podmiejskich i 
zrabowali całą zawariość kasy. 


Rozruchy w Brazylji 


PARYŻ, 9, i. (PAT). W_ dniu 
wzorajszym grupa uzbrojonych 
meżczyzn w prowincji Corrientes 

Brazyl(i napadła na koszary woj- 
dając tem hasło do pow- 
stania, Zaalarmowane na czas wła- 


policjantowi Zarem |dze bezpieczeństwa zdołały ruch 


powstańczy stłumić natychmiase 
Jak wykazało dochodzenie, pro- 

motorami staku na koszary oraz 

powstańczego byli emigran- 


lijskie zdołali zbiec na terytorjum 


Gdy posterunkowy otworzy: | rugwajskie. gdzie ich schwytano 


teżącą l k toreb 
«kazał się bankao: O-zlotow* 


, ma wierzchuji osadzona w 


więzieniu. 


< 


przyjęciu w tej kwestji wniosków 
klubów opozycyjnych, przystąpiono 
do wniosków śląskiej rady woje- 
| wódzkiej zawierających projekt u- 


jest zawarcie prawdziwej przyjaźni |stawy skarbowej i prelim'narz bud- | 


jżetowy na r. 1933/34. 
Uzasadniając preliminarz, dłuż- 


sze przemówienie wygłosił woje- 
| woda śląski dr. Grażyński. 


ZUCHWAŁE NAPADY 


w centrum Berlina 
Nieuchwytna szajka samochodowa 


Pozatem zanotowano kilka na- 
padów rabunkowych na wystawy 
sklepowe dokonywane we wczes- 
nych godzinach rannych przez zlo 
dziei zaopatrzonych w skradzione 
samochody. 

4adnego ze sprawców rabun- 
ków dotychczas nie zdołano schwy- 
tać . 


Demonstracje 


w Dunkierce 


PARYZ, 9.1 (PAT.) W Dunkier- 
ce gdzie strajk pracowników miej- 
scowych doków trwa od miesiąca 
2000 strajxujących urządziło dzisiaj 
demonstrację i pochód kierując 
się ku wejściu do portu, gdzie 
stały większe oddziały policji. 

Miedzy demionstrantomi a po- 
licją doszło do starcia. Policja 
dała do tlumu demonstrantów kilka 
strzałów, po których manifestanci 
rozproszyli się jednak po chwili 
powrócili i obrzycili policjantów 
kamieniami, 

Dwóce policjantów oraz kilku- 
nastu manifestantów zostało ciężko 
poranionych. 


Z prawami szkół państwowych 


8-klasowe Gimnazjum Żeńskie 


Tow. „KULTURAĄ” 


w ŁODZI, ul. Wólczańska 123 tel. 174-85 


i Zapisy codziennie w godzinach biurowych. 


BERLIN, 9.1. (PAT). Znany pa- 
cyfista niemiecki Helmuth von Ger- 
lach, ogłasza w „Welt am Montag" 
artykuł wskazujący na blędy po- 
pełnione w niemieckiej polityce w 
ub. roku. Naptępstwa tej polityki — 
oświadcza autor artykułu — do 
jprowadziły Niemcy do sytuacji 
wręcz fatalnej w stosunku do za- 
granicy a przedewszystkiem do 
Framcji i Polski, Jeśli chodzi o 
stosunkt niemięcko- polskie, to zda- 
niem Helmutha von Gerlacha w 
opinii świata zawinii Niemcy, nie 
ratyfikując dotąd umowy handlo- 
wej z Polską. W ten sposób rząd 
niemiecki przyjął na siebie odpo- 
wiedzialność za niedojście do skut- 
ku pokoju handlowego. Pakt o nie- 
agresji, zawarty między Rosją z 
jednej strony, a Polską i Francją 
z drugiej strony, musiał przekonać 


| ską, Niemcy 


publicysta H. v. Gerlach 


nawet najbezwzględniejszego pola- 
kożercę w Niemczech — podkreśla 
autor — iż w razie zatargu z Pol- 
nie mogą liczyć ne 
pomoc Sowietów. 

Obecnie Rosja zmieniła swą or- 
jentację w polityce zagranicznej, 
twierdząc, iż uważa za najkoniecz- 
niejszy motyw zagwarantowanie 
trwałego pokoju -na swej granicy 
zachodniej. 

Najwyższy więc czas — woła 
Helmuth von Gerlach — aby i w 
niemieckiej polityce zagranicznej 
zaszła zmiana. Niemcy muszą wyjść 
poza granice, zakreślone w pakcie 
lokarneńskim — koń pacyfista 
niemiecki — I 'za z Polska 
pakt o nieagresji, z Francją zaś 
porozumieć się, co do stosunków 
handlowych i polityki zagranicznej 


KONFERENCJE PAPENA 


z przedstawicielami przemysłu 


BERLIN, 9. I. (PAT). — Były|z przedstawicielami tego przemyslu 
kanclerz Papen gQdbył przed przy- | Springerem i Voeglemem poinlor- 
jazdem do Berlina w Dorimun- |mował ich o treści rozmów z Hit- 
dzie dluższą końferencję z przed-|lerem.  Przemysłowcy imieniem 
stawicielami wielkiego przemysłu | ciężkiego przemysłu zachodnio-nie- 
zachodnio-niemieckiego. mieckiego zwrócili się do Papena 

Przedmiotem konferencji była|z prośbą o zakomunikowanie kan- 
sytuacja wewnętrzno=polityczna w |clerzowi Schleicherowi zastrzeżeń 
związku z planami gospodarczemi|co do programu gospodarczegi 
rządu Rzeszy. Papen w konierencji | rządu. 


Wyroki śmierci 
w Z. S. R. R. 


MOSKWA, 9.1 (PAT. Ostatnio|jnie za sabotaż przy dostawi* 
wykonano w ZSRR. 7 wyroków | zboża. 
śmierci w tem 3 wyroki na Ukrai- W Stalingradzie rozstrzelano ź 
wydalonych z fabryki robotników, 
którzy zramili nożami komisarza, 
uważając go ża sprawcę ith re- 
dukcji. p 

W Moskwie rozstrzelano 2 po 
imysłowych alerzystów, którzy po- 
dając się za kierówników jednej * 
sowieckich ekspedycji polarnych 
uzyskali w wielu instylucjach przy* 
działy rozmaitych towarów, które 
następnie przeznaczyli na speku* 
lację 


| Przez ogłoszenia 
do bogactwa 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 10 


GEZROBOTNI PRZECIW ROBOTNI 


wodą na młyn przemysłowców 


Jak już donosilismy — wśród 
obotników szajblerowskich, za- 
irudnionych nA przędzalni Księże- 
*, Młyna, uprawiano ostatnio ży: 
pO ilacię za podjęciem strajku. 
Acitacia była uprawiana przy 
nomocy ulotek, które w jakiś za- 
osdkOWY sposób pojawiały się na 
salach fabrycznych. Również przy 
wyjsciu robotników z fobryki mia- 
ły miejsce próby wygłaszania 
jrzemówień za podjęciem strajku 
o uzyskanie lepszych płac. 

Wysiłki te pozostały bez echa, 
albowiem przędzalnicy Księżepa 
Młyna, pomnąc na niedawny strajk 
i okupację fabryki, oraz mając , w 
pamięci niedawny Okres pozosta» 
wania bez pracy wobec lokautu, 
nie dają posłucha agitatorom, któ: 
ray — co zasługuje na uwagę — 
zarówno w odezwach, jak w prze- 
wmówieniach, starannie unikają u- 
tartych frazesów komunistycznych, 
akcentując wyłącznie kwestję zbyt 
niskich płac zarobkowych. A 

Ągitacja za sirajkiem nie znaj- 
duje wśród pracujących na Księ: 
tym Młynie robotników posłuchu 
jeszcze i z tego wzelędu, że 
przed fabryką gromadzą 
się codziennie tłumy zre- 
dukowanych robotników 
szajbierowskich, którzy 
zwracają się ustawicznie 
do różnych osób z kierow- 
nictwa zakładów, propo- 
nując pracę za dwa złote 
dziennie (? 

Daje to asumpt zarządowi fir- 
my do twierdzenia, iż robotnicy 
zakładów szajblerowskich zarabiają 
znacznie więcej, aniżeli robotnicy 
innych fabryk, zapomina się jed- 
nak przytem, iż wobec zracjonali- 
zowania pracy w zakładach szaib- 
lerowskich robotnicy pracują 


wą 


o sto procent więcej, ni: " | 


olbrzymiej większości zakładów 
przemysłowych łódzkich, a do te- 
go obecrie odebrano im siły po- 
mocniczę, wskutek czego praca 
wymaga niejednokrotnie 
natężenia ponad możność 
robotnika. Nadto dodać ná- 
leży, iż obecnie przerabiana u 
Szajblera przędza jest niezwykle 
lichą i rwie się bardzo często, co 
również w wysokim stopniu utrud- 
mia pracę 

„Zapowiedzi, według których po 
dniu 9 stycznia rb, miało nastąpić 
ateren aligat ika zakładów 
sza hierowskich, mie spraw- 
dziły się. ; > 

„Jak informowano w dniu wczo- 
iajszym z dyrekcji — na teraz nie 
przygotowuje się nawet zawiado- 
mień o przyjmowaniu nowych ro- 
polników, : 

Niezależnie od tego prze” 
prowadza się reorganiza- 
CIę, Zspoczątkowaną już na pe- 
wen czas przed pamiętnem unie- 
"uchomieniem zakładów, 


Tak więc redukme s'ę EN 


liczbę majstrów, a ściś'ej biorąc — 
podmajstrzych, zwłaszcza na tkalni 
gdzie „podmajstrzy” w liczbie 
kilkudziesięciu osób będą ustawie- 
ni przy warsztatach, w charakterze 
zwykłych tkaczy. y 
Na tle tej degradaci pod- 
mastrzych zanotowano już 
zz paru miesiącami 
waslczny wypadek, albo- 
WIS jeden z podinajstrzych, na- 
zajutrz Lo oznajmieniu mu, 
ję wik ; warsztat jako tkacz, 
SRA s, abryki dostał ataku 
W związku z redukowaniem 
podnajstrzych i przenoszeniem ich 
sę arszietów, administra, ja zakła- 
ów przygotowuje zarządzeńie, ił 
zdegradowani podmajstrzy zajn- 
jący mieszkania w domach tamilij- 
nych, bśdą opłacali komorne w 
gramcach niższych od poziomu 
oo komornega w starych 
Zarządzęnie (o dystówage jest 
tem, iż robotnik schelblerowski žaj 
gie w domach iamilijnych mizsz- 
snie iednopokojowe, zaś mastro- 
wie i podmałstrzy otrzymują po 
jednym: oarojn z kuelimią. Tak więc 
pięc odl podmaystrzy, nie bę 
[e eksmylowany z lepszego mieśz 


i surowa kara. 


kania, płacić będzie tytułem komor 
nego różnicę między teoretycznem 
komornem za lokal pojedyńczy i 
za pokój z kuchnią. 

Nawiązując do ostatnich wymó- 
wień, udzielonych pracownikom 
Z. Z. W. K. Seheiblera i L. Groh- 
mana, jak wynika z informacyj, na- 
deszłych do poszczególnych związ- 
ków pracowniczych, wymówienia 
te otrzymali wszyscy Dracewnicy 


Możliwość strajku 


umysłowi, nie wyłączając dvrekto- 
rów, a m. in, również i dyr. Koke- 
lego. 

Według tych doniasień — pro 
jektuje się jakoby reduk» 
cję około 40 proc. pracow» 
ników, w tem również i kilku 
dyrektorów, jak pp. Lachert, Siel- 
zig i kilku kierowników poszcze- 
gólnych dzislów. 


w przemyśle pończoszniczym 
Zebranie kottoniarzy w Z. Z. Z. 


W ubiesłą niedzielę w Związku 
Pończoszników przy ul Piotrkow 
skiej 64 odbyło się ogólne zebra- 
nie kotoniarzy i sił noimoeniczych 
przy udziale oxoło 700 osób. 

Ze sprawozdań delegatów posz 
czególnych fabryk wynika, że 
przemysiowcy dążą drogą teroru 
przez wymówienia oraz indvwidual 
ne zniżki płac, do uczynienia wyło 
m w solidarności robotników poń 
czoszniczych. 

Zebranie po burzliwej 
przyjęło rezolucję, z treści 


lys sji 


Ltórej 


wynika, że kotoniarze energicznie 
orotestują przeciwko postępowaniu 
przemysłowców oraz wzywają Zwią- 
zek do poczymienia odpowiednich 
kroków w celu podjęcia zbiorowej 
akcji strajkowej. 

Prologiem do należytego zorga 
nizowania akcji było wybranie ko- 
mitètu akcyj. 

Po zebraaniu tebotnicy poczęli 
masowo za isywać się do Związku, 
dając tem wyraz sw-j solidarności 
# poczynaniami Związku. 


Emigracja z Polski 


i powrót wychodźców w r. 1932-im 


Według ostatnich danych Głów- 
nego Urzędu Statystycznego, w ciągu 
11 miesięcy r. ub. wyjechało z Pol- 
ski ogółem 19685 emigrantów, w 
tem 11.165 osób do krajów euro- 
| pejskich, oraz 8.520 do krajów po- 
izaeuropejskich. Do Francii wyje- 
chało 7.079 wychodźców, da Nie- 
| miec 360, do innych krajów euro- 
pejskich 4,126, do Stanów Zjedno- 
czonych A. P. 1,411, do Kanady 
11057, do Argentyny 1.724, do Bra- 
zylii 893, do Urugwaju 439; do in- 
„nych krajów Ameryki 344, do Pa- 
lestyny 2.354, do innych krajów 
|29: osoby 


W tym samym okresie czasu 
powróciło do Polski 34.323 wy- 
|chodżców, w tem 28.947 z krajów 
europejskich oraz 5376 z krajów 
pozaeuropejskich. Z Francji po- 
jwróciło 935.470 osób, z Niemiec 
908, z innych krajów europejskich 
j4.569, ze Stanów Zjednoazonych 
"A. P. 586, z Kanady 1.986, z Ar- 
|gentyny 2028, z Brazy)ji 36, z U- 


i 

, Przemyt żywego 

| towaru 

t przez zieloną granicę do Rosji 


WILNO, 9. I. W Wilnie od pe- 
wnego czasu prowalzona była a- 
gitacja wśród szerokich mas lud- 
ności za wyjazdem do Rosji so- 
wieckiej. 


Tajemnicza szajka werbowała 
chętnych na wyjazd do Rosji przez 
zieloną granice, polecając spienię- 
żać całą nieruchomość, posiadaną 
w Wiłnie i pod przewodnictwem 


|specjalnych agentów udać się na 


teren pogranicza. Banda ta grasuje 


że | wśród ludności żydowskiej. 


W tych dniach około Radosz- 
kowic strażnicy KOP. znaleźli w 


jrugwajlu 105, z innych krajów 
Ameryk: 9, z Palestyny 89, oraz z 
innych krajów 637 osób. 


Półbezrobotni 
| otrzymują zapomogi? 
| W piątek, dnia 14 bm., odbe- 


1 
wodowego funduszu bezrobocia, 
na którem omawiana będzie spra- 
wa wypłaty zasiłków dla półbez- 
robotnych, tj. dla tych robotników, 
którzy pracują po dwa lub trzy 
dni w tygodniu, 

Z uwagi na lo, że dość znacze 
na liczba fabryk łódzkich zatrudnia 
pewne ilości robotników po dwa 
i trzy dni w tygodniu -= kwestja 
ta jest szczególnie aktualią. 


Ze Związku 
Akuszerek 


Zarząd Związku Akuszerek Rze- 
czypospolitej Polskiej Oddział w 
Łodzi komunikuje, że w środę dn. 
i'-go stycznia b. r. © godz. l6rej 
odbędzie się w lokalu przy ul. 
Piotrkowskie) 150 Zebranie wszyst- 
kich pp. akuszerek z Łodzi i woj 
łódzkiego. 

Ze względu na konieczność o- 
mówienia sprawy odczytów i za 
rządzonego przeszkolenia, obecność 
wszystkich koleżanek obowiązkowa. 

Zarząd. 


otrzymują bezrobotni łodzianie 


Weding danych wydziału opieki 


polu grupę cywilnej ludności, któ- | społecznej urzędu wojewódzkiego 


rą przeprowadzono następnie na 
strażnicę na zeznania. W toku wy- 


jaśnień włościanie zeznalł, że zwer- ; komitetu do soraw 
przez nieznanych ło objętych 24.427 osób. 


bowani zostali 
agentów w Wilnie i mieli przejść 
na stronę sowiecką nielegalnie. 
Każdy z nich wpłacił pa 300 zł. 
agentom, którzy riieli ich następ- 
me przeprowadzić do Rosji. 

Na czele szajki stał niejaki Iza- 
ak Czechówicki Zdołał on od 
partii osób przytrzymanych mi gra- 
nicy wyłudzić 1.500 zł, Czechowie- 
kiego orae kilku tego wspólików 
osadzono w więzieniu. Grozi im 


— 


na dzień | stycznia 
wojewódzkiego 
bezrobocia by- 


w Łodzi ' 
tb. akcją opieki 


Z liczby tej 20,600 bezrobot- 
nych otrzymało pomoc opalową, 
15,900 bezrobotnych otrzymało 
ziemwaki (w Hezbie 1,613,200 kg.) 
a 1741 bezrobotnych otrzymała 
uprawnienia do korzystania z po- 
mocy lekarskiej. 

Nadto 1428 dzieci bezrobote 
nych rodziców ofrzymiuje pożywki 
mleczne. 

Obecnie 20,900 bezrobotnych 
otrzymuje codziennie gorące obia- 


cznia 1933 r. 


KOMI „JEST NIEMOŻLIWE!*. 


KARYGODNY BRAK SOLIDARNOSCI 


| Jak wiadomo z pośród wszysi- 


iz się posiedzenie zarządu OD- | których pracownicy strajkowali, nie 


| Trieste (centrala warszawska i od- 


(Po likwidacji strajku 


Teorja kontrolera i praktyka życiowa 
óźnica między „może“ i „musi” 


W praktyce jednej z popular- Przeciętny śmiertelnik wysnu 
nych łódzkich instytucyj natknęliś- je tych danych wniosek jeden: pe 
my się na fakt napozór zwykły, |stko w porządku... 
codzienny, jakże jednak znamien- Przeciętny śmiertelnik, ale nie 
ny w swojej milczącej wymowie. |p. kontroler, kióry poto jest prze- 

Chodziło poprostu o to, że ja-|cież kontrolerem, aby nie rozumo- 
kiš młody człowiek, pracownik u-jwał „prywatnie*, rozsądnie, po 
mysłowy, będąc ubezpieczonym w | ludzku, lecz „urzędowo“. 
Kasie Chorych, „wciągnął* na 
swoją książeczkę obydwoje rodzi-| 
ców (bezrobotnych) i młodsze, nie-|kiś Apolinary Bombel czy lony 
praculące rodzeństwo. j„zgalicyjska* Czerak (nazwisku z 

Jeden z urzędników Kasy, prze-; nieprawdziwego zdarzenia) -= zlo- 
glądając przypadkowo książeczkę ŻY! raport, w którym zakonkindo» 
tego ubezpieczonego, zwrócił uwa-,wał mn. w. jak następuje: 
ge na dużą liczbe, coś koło sze- „XY (nazwisko w redakcji) z9- 
ściu osób ubezpieczonych z tytułu mieszkuie pod wskazanym adresem 
pracy jednego, młodego jeszcze”! rzekomo utrzymuje tvle a tyle 
wiekiem członka rodziny i, węsząc: OSób, Ma sprawę o eksmisję, bo 
nadużycie. skierował na miejscejnie płaci. Z uwagi jednak, że za- 
kontrolera, jpytywany zarabia miesięcznie oko- 

Kontroler stwierdzi! na miejscu, | t0 trzystu złotych, a jest niemoż- 
że istotnie nikt poza jednym człon: | liwe ahy z tej pensji utrzymać ń 
kiem danej rodziny nie pracuje, żej 056b, przeto należy przypuszczać, 
rodzna owa nie oplaca już odjże członkowie rońziny, rzekome 
dłuższego czasu komornego, wsku- | bezrobotni, także pracują i powinni 
tek czego ma wytoczoną sprawę a |być ubezpieczeni oddzielnie*. 
eksmisję, ustalił? przytem również, 
iż omawiany pracownik. poddany 
tak gruntownej kontroli, zorabia 
coś około trzystu złotych miesięcz 
nie » 


Otóż wspomniany kontroler, ja 


Oczywisia dosłownego teksto 
raportu przytoczyć nie jesteśmy w 
stanie. Sens jego był jednakowoż 
identyczny z treścią poprzedniego 
ustępu. 

Nie wiemy, czy „onże” kontro« 
ler jest właścicielem dóbr, a kone 
trolerem K. Ch. tylko dla własnej 
(cudzej nie) przyjemności, czy leż 
jest to jeden z tych pracowników, 

mianowania komisarza których w domu nikt nigdy nie 

rządowego |zapytuje o pieniądze, a którzy zá- 

WARSZAWA, 9. I. Związek pra- rabiają tylko na „własne drobne 
cowników ubezpieczeniowych wy- Wydatki", wiemy natomiast, że jest 
dał dzisiaj nowy numer swego w Łodzi bardzo wiele rodzin pra: 
pisma „Pracownik Ubezpieczenio- cowniczych (nie robutniczych), ży: 
wy”, w którem powołuje się na jących z dochodów znacznie mniej- 
przepisy prawa, żąda mianowania szych, aniżeli trzysta, złotych mie- 
komisarza rządowego nad towa- | Siecznie. 


5 iatica di Wiemy, że liczna plejada prak- 
pew A SpR tykantów, która pracuje dosłownie 


za grosze, a wielu z nich ma na 
utrzymaniu rodziny — choćby jak 
w omawianym wypadku złożone z 
rodziców i rodzeństwa pracownika, 
Znamy profesorów, którzy wykła- 
dają w gimnazjach bezinteresownie 
w nadziei, że przez to prędzej o- 
trzymają posadę, gdy znajdzie się 
jakieś miejsce. Znamy  rutynowa- 
nych techników, inżynierów, którzy 
trawią miesiące na rozmyślaniach: 
„Legja Cudzoziemska, czy kula w 
łeb*, bo wolnej posady znaleźć nie 
m 


Ubezpieczeniowcy 
żądają 


kich towarzystw ubeznieczeń, w! 


tylko jedno towarzystwo 


pracuje 
Generali 


włoskie _ „„Assicuration 
dział lwowski). 


———>— 


w warszawskiej fabryce apa- 
ratów telefonicznych 


WARSZAWA, 9.1. Zgodnie zi 
ogłoszeniem wywieszonem przed 
dwoma dniami w Państwowej Wy- Í 
twórni Aparatów Telefonicznych, 
dziś od godziny 9-cj rano robotni- 
cy zgłaszają s'e do rejestracji. Kan- 
riydatów na posady jest dwa razy 
więcej, aniżeli miejsc Przyjmowani 
będą przedewszystkiem robotnicy, 
którzy podczas strajku zostali zwol- 
nieni, 

Fabryka wśród  zgloszonych 
przeprowadzi selekcję i robolników, 
którzy wywołali straik, nie będzie 
przy fhować W ciągu bieżącego ty- 
godnia, naldalej w czwartek, fabry- 
ka będzie uruchomiona, 


ogą 
Odnosimy wrażenie, że ci lu 
dzie nie zarabiają dla utrzymania 
swych rodzin przy życiu nawet po 
50 zł. na osobę miesięcznie. 
Skądinąd znamy wypadki, że 
ludzie zamożni — żebrzą, że ko- 
mitet pomocy bezrobotnym otrzy 
muje niekiedy zgłoszenia o zapo. 
mogę od osób, które posiadają 
własne konta w bankacy, tem nie- 
mniej stwierdzenie, iż ktoś nape- 
wno popełnia nadużycie na szkodę 
Kasy Chorych, ho „zarabiając 300 
zł, miesięcznie nie moglby nirzy- 
mać rodziny, złożone wirta 
osób*, uważamy za obelg, mzucos 
ną pod adresem Świata prac wyje 
czego. 
, W danym wypadku nie należy 
winić Kasy Chorych, a jeśli ia 
chyba tylko za fo, że na odpowie» 
dzialnem stanowisku kontrolera — 
utrzymywać może człowieka, który 
mia nader osobliwe p'ięcia © ży» 
ciu, o etyce swych bliźnich, który 
w dzisiejszych, niezwykle ciężkich 
czasach sprawia wrażenie, jakgdyby 
spudł z księżyca lub innej, jeszcze 
odłeglejszej planety 
Między pojęciami 


dy w 15 kuchniach rozrzuconych 


na całęm obszarze Łodzi, „może utrzy» 


= mač“ a „musi utrzymać" jest, rák 

iej wi taka, jak międz. 

Już ukazała się ,w druku |Eyizonym a sydzącym, lab między 
ń U 

żókodziubem (choćby z tytulem 

„Księgowość ugroszezong urzędowym) a pracownikiem, który 

wchodząc w życie — już 

Poradnik niezbędny! na sobie ciężar  odpowiedzialności 

za egzystencję rodziny, od które! 


Kupcy M, [il i IV kaiegoryj 
Prze nystowey V, W VIII VIII kateg. 


Wysokość podatka od obrotu zmniej- 
sona od dnia l stycznia 1983 r. 


mógłby się Taczej spodziewać pò 


mocy. - 

Filozofowanie to bardzo miłe 
zajecie, ale nie wchodzi ono chyba 
w zakres, działania komrolera Ka- 


i Chorych Przynajmniej, lak są 
Wydawnjatam ks wee! | dzimy, mie należy do jego kry 
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NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 1 


? 
a. 
g 


Tradycyjna kawiarnia i jej „ober“ 


j wać stalym 


WIEDEN, w styczniu. 
co” sca bez 


Wiedeń, miasto walca, = | m 
operetki, stracił po wojnie $ jato- ' e 
wuj | abdykaci Habsburgów bar-|t ZW. „Stammgasi" otrzymuje za- 
dzo wiele ze swoich osobliwości 2 


swoistych cech, znanych w całej 
Europie pod nazw „Wiener Ge- 
int o <bket*, (wiedeńsxa beztroska). 
i iras? jednak Wiedeń iednei 
r och charakterystycznych spe- 
c lnożej, a mianowicie sławnych 
wiedeńskich kawiarń, cieszących się 
1» całym świecie zasłużoną sławą 


przy k 
Podczas rodawania lub sprzą- 
tania ze stołu zabawia gościa no- 
winkami z miasta, teatru lub noli- 
tyki, przy innym stole znowu dy: 
skretnie milczy, gdy gość jest ma- 
łomówny i nie lubi towarzystwa. 


Ober zna bez specjalnego zapy- 


a będących dla cudzoziemca Ppe-tgnia należny każdemu tytuł, jego 


wnego rodzaju osobliwością, 

W każdym niemal większym 
mieście europejsriem znajdujemy 
t zw „Kawiarnię wiedeńską”, któ- 
ra siara się naśladować swój pra- 
wzór, najczęściej jednak jest tylko 
chybianym plagiatem 

4tmosterę prawdziwej wiedeń- 
skiej kawiarni nie da się bowiem, 
vsiątnąć naśladownictwem tła, urzą- I 
dzen i zwyczajów. Efekty wnętrza, 
oświelłenia | org'nizację, można 
wszędzie skopiować, nie można je- 
dnak. sztucznie stworzyć duszy 
więdeńczyka a zwłaszcza starego 
wiedeńskiego „oberkelnera*, który 
z pokolenia na pokolenie revrezen- 
tuje lokalną tradycję kawiarnianą. 

Ober z wiedeńskiej kawiarni 
jest swego rodzaju fenomenem, no- 
słada nadzwyczajną pamiąć, świetny 
słuch, oczy, które wszystko widzą 
a nadto zna on doskonale psycho- 
logię gości. Nie brak mu również 
sporej dozy prawdziwie wiedeńskie- 
go humoru, rozumu, dużo cierpll- 
wości I pewnego protekcjonalnego 
pobłażania dla wszelkich zachcia- 
nek gości. Jest to typ prawiedeń- 
czyka, który mimo pozornej famil- 
jarności zachowuje wobec gościa 
należyty dystans 1 obdarzony na- 
wet pewnego rodzaju zaufaniem, 
nigdy nie stanie się zbyt poufałym 
i matrętnym. 

Pozyskanie gościa jest dla nie- 
go najważniejsze, umiejętność za- 
tem postępowania wiedeńskiego 
„obera* decyduje zazwyczaj o po- 
wodzeniu i wziętości danej kawiar- 
ni. Gość, który po raz drugi wej- 
dzie do tej samej kawiarni, otrzy- 
ma bez zamówienia wszystkie te 
gazety, które za noprzedniej byt- 
ności zażądał. Stały gość bez jed- 
nego słowa otrzymuje swój „me- 
lange“, czarną kawę lub herbatę a 
już jest rzeczą wykluczoną aby pie- 
czywo nie było Świeże, aby zabra- 
kło dla niego solanki lub rożka z 
makiem. Dla wiedeńskiego „Obera“ 
slowo „niema* lub „zabrakło” wo- 
góle nie istnieje. 


zawód i zamiłowania. Jednem sło- 


wem naśladowanie lub skopjowa- 
nie wiedeńskiego obera jest rzeczą 
niemożliwą, podobnie jak nie daj 
się nigdy osiągnąć atmosfery pra | 
wdziwej wiedeńskiej kawiarni. 


Niechby ktoś spróbował u nas; 
lub zagranicą usiąść z paką ksią- 
żek przy stoliku w kawiarni i za- 
głębiwszy się w lekturze, przesie- 
dzieć osiem godzin przy jednej 
półczarnej*. Miny i zachowanie 
kelnerów nawet zmusiłyby takiego 
śmiałka do opuszczenia lokalu W 
Wiedniu jest wprost odwrotnie. O- 
ber jest dumny ze swoich uczonych 


-on 


luje obowiązkowo doktorami. 

Kawiarnia w Wiedniu jest dla 
kawalera drugim a mówiąc orawdę 
właściwym domem. Do kawiarni 
dostaje on listy i telefony, tu soo- 
tyka się ze znajomymi i załatwia 
wszelkie swoje sprawy, tu uczy się 
często lub nawet udziela lekcyj 

Jeśli w danej chwili niema sta- 
łego bywalca kawiarni, ober wie 
napewno kiedy przyjdzie lub gdzie 
go będzie można spotksć. 

Jeżeli w jakiejś kawiarni wie- 
deńskiej nie ma tej specyficznej 
almosiery i prawdziwego obera, 
lokal taki nie może się długo utrzy- 
mać, gdyż nie zdobędzie sobie ni- 
gdy stałych bywalców. 

Mimo, iż Wiedeń traci 7owoli 
swoje przysłowiowe tradycje, ka- 
wfarnia wiedeńska ze wszystkiemi 
swojemi osobliwościami utrzyma 
się pewnie jeszcze bardzo długo, z 
upadkiem fej straciłaby “uropa 
charakterystyczną a bardzo miłą 
osobliwość  * 


cznia 1933 r. 
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H |WSPÓŁŻYCIE KULTURALNE 


Polski i Czechosłowacji 
Wystawa medali polskich w Pradze 


Praga w styczniu, 

W piątek dnia 6 stycznia otwar- 
to w Pradze w Muzeum  Narodo- 
wym wystawa 
ganizowaną przez praski 


pad protektoratem wojewody po-| 


znańskiego Roger 
dyrektora archiwum i mazsum 
archidjecezjii poznańskiej ks. E, 
Vajkowskiego oraz szerega wybit- 
nych znawców medaljarstwa. 

W uroczystości otwarcia wysta- 
wy wzięli udział liczni przedstawi- 
ciele caechosłowackiego życia kul- 
turalnego, przewodniczący sejmu 
dr, Stanek, poseł polski w Pradze 
dr. W, Grzybowski i inni. 

Z przemówień, wygłoszonych 
na uroczystości otwarcia wystawy 
pa uwagę zasługuje zwłaszcza prze- 
mówienie prezesa towarzystwa Mu- 
zeum Narodowego, dr. Jarosława 
Prelssa, który m in, powiedział. 

Polsko-czechosłowackie stosun- 
ki kulturalne mają starą tradycję, 
Gdy oba narody zmuszone były 
bronić swych praw do niezawisło- 
ści, polsoy Jagiellonowie i czescy 
przemysłowcy w swych poczyna- 
niach niejednokrotnie kierowali 


Raczyńskiego 


Odmłodzony Caruso 


Niezwykła operacja na starych płytach 


Jak donosi prasa angielska, 
jedna z wielkich fabryk płyt 
gramofonowych podjęła sensa- 
cyjną próbę odmłodzenia starych 
płyt Carusa. Nie chodzi tu o- 
czywiście o odnowienie płyt zu- 
żytych, lecz o miedziane matry- 
ce, z których wykonuje się dal- 
sze odlewy. Te właśnie matry* 
ce wymagają modernizacji, po” 
nieważ nie odpowiadają współ- 
czesnej technice. 

l tak do roku 1926 nagrywa- 
no płyty drogą akustyczną (dziś 
stosuje się wyłącznie metodę 
elektryczną). — Przy starym sy- 
stemie występowały zbyt głośne 
szmery igieł. Ponadto nagrywa” 
no płyty do tuby) skutkiem cze- 
go dźwięki były ścieśnione, po- 
zbawione działania szerszej prze- 
strzeni, orkiestra była z koniecz- 
ności nieliczna, a wiele tonów, 


zniekształceniu To też odmło- 


gramofonowych 


osłabienie szmerów, wzmocnie- 
nie orkiestry i danie instrumen- 
tom pelniejsześo brzmienia, ko- 
rektara zniekształconych tonów. 
Gdyby Caruso żył i śpiewał, 
sprawa byłaby prosta. Ponieważ 
jednak jedynym materjalem są 
kiepskie płyty, trzeba je podda- 
wać niezmiernie skomplikowa= 
nym zabiegom, które jednak 
wedlug zapewnień fabryki 
dadzą dobry rezultat. 
Procedura wygląda w ogól- 
nych zarysach następująco. Sta- 
rą płytę nagrywa się, przyczem 
wyłączeniu ulegają zarówno w 
znacznej części szmery, jak i to- 
ny orkiestry, leżące poniżej i po- 
wyżej skali głosu Carusa. Sam 
głos uleśa przytem także dość 
znacznemu osłabieniu. Wszyst- 
ko to przenosi się na nową pły* 
tę i puszcza się ją na głośnik, 
umieszczony w wielkiej sali, W 
tej samej sali znajduje się or- 


„Tajemnicą „Obera“ pozostanie | dzenie płyt Carusa musi zadość- | kiestra, a w przeciwnym końcu 
w jaki sposób umie on rezerwo- uczynić następującym zadaniom: 


szczególnie wyższych, odnie | 


mikrofon, wzmacniacz i aparat 


do notowania dźwięków, Oczy- 
wiście orkiestra musi w swej 


grze pokrywać się najzupełniej! 


z płytą, z jednej strony akompa- 
njując Carusowi, z drugiej uzu- 
pełniając i wzmacniając ślady 
starej orkiestry. Po nagraniu 
tego wszystkiego na płytę wos- 
kową, robi się z niej galwano- 
plastyczną odbitkę z miedzi, z 
której dalsze kopje z szelaku idą 
już w handel. 

Jak się uda ten bądź co bądź 
interesujący eksperyment, do- 
wiemy się rychło, gdy pojawią 
się na rynku plyty z „odmło- 
dzonym Carusem". 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! 


się ideą węzłów łyczącrch Polske i 
Czechy. Swiadom ość istnienia tygi, 
węzłów trwała przez caly czas nic. 


medali polskich sor- | odlezłozo bylu obu uxrodów. w. 
kom'tet Jego zaś utraceniu przeiawiła sie 


we wzajomnem orżenikaniu war. 
tości kulturalnych. 


Wyraźnie ofdzialywać one po- 
częły w 18 wieku, spotęzowały 
sią w opoce romantyzmu i utrwali- 
ly się potem już na zawsze. Pol- 
ska literatura znajdowała w Cze: 
chach zawsze wiernych  ozoicieli, 
Adam Mickiewicz, Juljusz Słowąc- 
ki, Krasicki byli u nas gorliwie 
Czytani, ntwory ich były vrzekłada- 
ne, polska literatura była pobudkę 
do napisania niejednego dzieła cre- 
skiego, a utwory tego rodzaju 
zuaidowały i znajdują oddanych 
czytelników wśród czeskiego ludu. 


U świtu nowych dziejów sło- 
wiańskich, kiedy oba narody zdo- 
taty wywalczyć sobie niepodległość 
i wzięły na swe barki odpowie- 
dzialność za swoją przyszłość, trze: 
ba stanowczo przypomnieć I te 
stare wzajemne stosunki, tę idee, 
do których prowadzi nietylko po- 
chodzenie słowiańskie, sle coraz ta 
bardziej uwydatnisiąca się potrze: 
ba nowej remlnej polityki samo: 
dzielności, 


Po omówieniu znaczenia wysta- 
wy, jako czynnika zbliżającego je- 
szcze bardziej oba narody zgroma- 
dzeni goście rozpoczęli jej zwie- 
dzenie. Nie uleva wątpliwości, że 
wystawa ta wielce przycyni się 
do zbliżenia obu bratnich naro 
dów. 


Student najdroższym 
lekarzem 


Jesienią roku ubiezłegn sensa- 
cią Praci byt proces studenta wri- 
wersytetu praskiego Franciszka 
Hronka, Hronek, będąc studen: 
tem na pierwszym semestrze mè- 
dycyny, podawał sią za lekarza. 
pracował w dwóch towarzystwach 
nbezpieczeniowych i nawet rozpo- 
czął prywatną praktykę lesvarska 


Był on jednym z najdrośszyci 
iaksrzę w Pradze i posiadał nawe! 
własny antomobil, 


Sąd praski skazał go na 8 mie- 
siący bezwzględnego ciężkiego wię- 
zienio, ale oskarżony założył ape: 
lscję. Obrenie sąd najwyższy ape 
lację odrzucił, a karę zwiększył » 
8 do 19 miestący ciężkiego wię- 
zienia. W. H. 
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GZCEICIELE 
= DIABŁA = 


(SKARB Ą4ELK-TAUZA) 


Przekład J. E. 
ICiąg dalszy). 


Milczące skupienie zachował również Kak. 

d był | bardzo pouczający. Emir jest 
wcale nie tak glupi i prosty, jakby się wydawał na 
pozór. Może być niebezpieczny. Trzeba lepiej być 
od niego zdala, nie wpadać mu w oczy i nie roz- 
palać jego chciwości. 

_ Tego samego dnia Kak opuścił święte miejsce 
«dając się do kg ad ze 
zwołał kawwałów, aby omówić szczegó- 
lowo pian zbliżającej się podróży. Byl Éf ena m 
4 wesoly, śmiał się i cipkował. Zapomniał na- 
wet o tem, że główny szeik niezupełnie zrealizował 
jeśo zamiary, Ale co traci przez to, że szeik Jus- 
suf nie został przeklęty. Jest pomimo to odtrącony, 
a wszyskie jego majętności należą. obecnie do 
emira. Nie szkodziłoby częściej przeprowadzać po- 
dobne procesy i gdłrącenia, szkoda tylko, że nie- 
zawsze da się szczęśliwie upozorować winę.. , 
ńczywszy z kawwałami emir poszejł do 
dalszych, mieszkalnych pokojów. Tu mieszkały żony 
emira, Za przykładem bogatych muzulmen, emir 
w młodości stworzył wa harin; AAC ga dwie 
żony í jeszcze za jezy i, śdy mu si 
ai KA akar Barns to harem nie dawal mu tskiego 
zadowolenia, na jakie liczy! 
Haremy muzułmańskie 


je posiadają jakąś temni- 


czość, Kobiety ukryte pod czadrą fantazja obdarza 
takiemi zaletami i wdziękami, jakich naprawdę 
wcale, niema. 
my emira nie ady czadry i były tak samo 
wolne, jak żony wszystkich emirów. Były to tępe, 
leniwe i brudne istoty, które szybko roztyły się, za- 
mieniając w bezkształtne bryły, Obdarzały one 
emira licznem, krzykliwem potomstwem, ale nie pa- 
lącemi pieszczotami i rozkoszą. 
— Jutro odjeżdżam daleko i na długo! — po- 
wiedział emir do swych żon. 
iadomość ta nie wywołała zdziwienia, ani 
smutku. 
— Co trzeba przygotować ci na drogę? — spy- 
tala najstarsza z żon. 
„= Nic nie trzeba... odrzekł emir, odwrócił się 
i poszedł do swych pokojów. 

_ Emir mógł nie troszczyć się o sapay poży- 
wienia i nie zajmować przygotowaniami do drogi. 
Każde osiedle po drodze, w którem będzie się za- 
trzymywać, jest jego osiedlem i może w niem rzą- 
dzić się j PR ikt niema prawa odmó- 
wić mu czegokolwiek, ani też poprosić, aby sobie 
poszedł, O ejda ci, którzy tu mieszkali dawniej, 
a emir zostanie, jeżeli zechce, Tak mówi prawo, 

Emir ułożył się w brudnem łożu i zaczął roz- 
myślać: bogactwo szejka Jussuła, według stów kaw- 
wałów, jest olbrzymie, ale niestety zawarte jest 
przeważnie w stadach. Stad nie da się zabrać. 
Trzóba fe będzie rozprzedać i zabrać tylko pienią- 
dze. Ciekawe, ile się uda otrzymać? W każdym 
razie w ręce emira wpadnie taka suma, jakiej [uż 
dawno mie widział. 


XXVII. 


Wezesnym rankiem, kiedy słońce zaledwie wy* 
chyliwszy sie z za gór sypneło na zaspaną i zam- 


ona ziemię pierwsze ki promieni, z wioski 
Badri wyi iraak leśdźchw w kendnej | un: 


dartej odzieży, ale trzymających się godnie ze świa- 
domością swej ważności, nieosiągalnej doskonałość 
i surowej niedostępności. Nie było drogi do ich 
serc zamkniętych dla zwykłych śmiertelników. Tylko 
dla boga były otwarte serca i dusze tych ludzi. 


Piaszczysta droga przyjęła tych jeźdźców i pro” 
wadziła ich z południa na północ. 

Pò pewnym czasie ma tą samą drogę wyie* 
chało z Badrie jeszcze trzech takich samych jeżdź- 
w a niedługo potem pojawiła się grupa pięciu 
udzi. 

W tej ostatniej grupie znajdował się emir, ja 
dący z kawwałami przejmować majątek Jussufa 
Gdyby ten majątek był niewielki, to emir nie faty" 
gowałby swej osoby w długiej i niebezpiecznej pod- 
róży, mogąc polecić kawwałom zlikwidowanie bo- 
gactw Jussufa, Bogactwa te jednak były wielkie 
i nieznane. Niepiśmienni kawwałowie nie mogliby 
ich ani obliczyć, ani określić, 

— Szeik Jussuf ma tysiące baranów, nieobli- 
czalne tabuny koni i stada bydła, a w namiotach 
srebrne naczynia, które błyszczą jak księżyc w pelni 
po deszczu! — opowiadali kawwałowie z dalekich 
i długich wędrówek na północy. Emir dawno już 
zwrócił uwagę na bogactwa szeika Jussufa i uwat 
nie słuchał opowiadań, Długo i wiele myślał o tych 
bogactwach i marzył, że stanie się ich posiadaczem. 
Dziś marzenie to stało się rzeczywistością, nie więc 
dziwnego, że emir płonie z niecierpliwości, aby jak- 
najprędzej dotknąć dłonią tych bogactw. 

Bat emira częściej niż potrzeba zacinał konia 
po bokach. Swistały również baty świty, starając! 
się nadążyć za swym władcą. 

, Teraz kawwałowie wiedzieli dokąd i poco 
śpieszy emir, ale ten pośpiech był im bardzo nie nA 
rękę. Nie mogli zboczyć z drogi, a tam, na uboczu 
również znajdowali się jezydzi, od których możnab” 
otrzymać dary. 

(D. c. n) 


Br 18 


Nadprodukcja i 


azeta Por drukuje list, 
iSo do jednego z, współ- 
go owników tej redakcji przez 
pre zamieszksłego w Bal- 
Stenach Zjednoczo* 


U 


nych 


jekawy: bezpośredni sposób na- 
cieka 


; e sa stosunki, panujące 
świeta w Ameryce, sądzimy za- 
pa iż list ten, przytoczony po- 
Emi w skrócie, zainteresuje i 
naszych czytelników- i 

52 jak Ci wiadomo i u nas, 
Am panuje kryzys. 
kryzys ma wpraw- 

podobieństwa z kry- 
zysem W krajach europejskich, 
ZĘ ma i swoje specyficzne ce- 
7 Przedstawia się on wprost 
doksalnie, Z jednej strony 
rprodukeja, która mogłaby 
tezyć do zaspokojenia po- 
Jomiljonowej ludności 
amerykańskiej, a z drugiej stro- 
ny straszna nędza i to nietylko 
wśród robotników przemysło* 
wych, ale nawet wśród zamoż= 


Ameryce, 
meryksński 
dzie dużo 


chy. 
para 
hype 
wystarczy 
trzeb wie 


rów. 

przed kilku dziesiąte | 
kami lat a 
sposobie 

nie różnił 
skiego chłopa: Ha 
mował i często jeszcze ręką siał. 
Przy żniwach potrzebował liez- 
nego robotnika sezonowego, £0- 
na jego musiała doić krowy, 
robić masło, a w czasie żniw 
karmić dwudziestu lub trzydzie- 
stu żeńców, Dziś farmer wsiada 
sam na motorem poruszaną żni- 
wiarkę, która równocześnie jest 
młocarnia. Skoszone zboże od-| 
razu w ciągu koszenia młóci się| 

í wprost z pola oczyszczone, 
wywiane, może pójść na targ. 
Pod wieczór sym farmera za- 
przęśa 
pluda, brony i walca i obszar, 
który ojciec w ciągu dnia zżął, 
zaorze i zbronuje. 

Przedtem pracowity  oracz 
przy pomocy pięciu koni mógł 
w Ameryce w ciągu dnia zorać 
pięć akrów (akr — 4 tys, m. kw.) 
roli, obecnie przy pomocy ma- 
szyny jeden człowiek, nie po- 
walawszy sobie nawet rąk po- 
trafi zorać i zabronować 30 ak- 
rów. 
w ciągu dnia zrobi pięć do 
sześciu razy tyle, ile przedtem 
potrafiło zrobić trzydziestu do 
czterdziestu mężczyzn z 7—8 za- 
przębami 

Motoryzacja narzędzi rolni* 
czych zmieniła farmerów na lu- 
dzi bogatych, a ich farmy na 
wille, Naturalnie tak było wów= 
czas, gdy zboże amerykańskie 
kupowano w Europie, a więc 
podczas wojny i bezpośrednio 
po wojnie, Wprawdzie wskutek 
wprowadzenia maszyn miliony 
straciły pracę, ale życie farmera 
siało się wy odniejsze, Lato 
spędzał on jakby na wilegjatu- 
"zę, a zimę w Kalifornii. 

. Równocześnie jednak farmer 
nie zdewał sobie sprawy, że sam 
sobie. żołuje ruinę, Maszyny bo- 
wiem, uby się opłacały, musiały 
się amortyzować. Przeciętna zaś 
amortyzacja takiej maszyny, że 
JA nazwę żniwną młocarką, kosz- 
ivwała około 20 tys, zł, rocznie. 
4vsk więc farmera stanowiło to, 
co było ponad te 20 tys. zł. O- 
EnA farmer już nie prowadzi 
g pPodarstwa, któreby zaspaka- 
SE wszystkie jego potrzeby. By 
pearfa Się rentowaly, gospo- 
je RA lego musiało stać się 
nic iak onne, a wigc: pszenica; 

i przenica, Jeżeli więc 
cena pszenicy jest niska, fa 
pa mó wyjść na swoje. Mas 
slam ; arizują jego gospodar- 
aoia ie pozwalają mu na 
iukcje ub ograniczenie pro- 

rzytem dochodz; i 
inne przykrości: Jeżeli A eg 
macnicze przy gospodarstwie rol- 
Lem slały się zbyteczne, to i po” 
byt farmera na wsi stał sie zbęd- 
nym, Wszystkiem bowiem można 
ay frote Sospodarce maszyno- 
darslwo Goa saren zy 
w [r*rykę, 


rmer 


|lecie 1931 r. otrzymał 


| 


traktor do kombinacji P 


Pojedyńczy więc człowiek |P 


przekształciło się]szawie — po 1 
teraz dopiero tar- nie. 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI 


Przetńleństwo maszyny 


głód w Stanach 


mer. jako farmer, stal się ana- 
chronizmem., Każdy w mieście, 
mający wiekszy kapitał, a 

wieksza ilość osób zgrupowana 
w towarzystwo akcyjne, była w 


7 liście tym w bardzo | stanie zakupić większe obszary 


prerji i obrabiać je maszynami. 
Dwa razy w roku fabryka ma- 
szyn dostarczała i dostarcza ma- 
szynistów, którzy obrabiają ol- 
brzymie obszary pszenicy, y 
że farmer, teraz już w przenośnem 
znaczeniu, nie musi pokazywać 
się na miejscu przy pracy, Po- 
jedyńczy więc farmer nie jest w 
stanie dotrzymać kroku niewi- 
dzialnemu, a potężnemu konku- 
rentowi. 

W ten sposób łatwo można 
zrozumieć, że tak w Kanadzie, 
jak i w Stanach Zjednoczonych 
w r. 1931 wielu farmerów wo" 
góle pszenicy nie zbierało, kosz- 
ta bowiem zebrania jej przy po- 
mocy maszyny  przewyższały 
wartość żniwa, Tak np. farmer 
w urodzajnej Middle-Albert w 
zaledwie 
22—28 centów za buszel przeni- 
cy, podczas gdy koszta samego 
zasiewu 1 


ziarna na zupełnie k 


=u 


Zjednoczonych 


przyzwoitej i niezadłużonej far- 
mie dochodziły wtedy od 50= 
70 centów. Industrjalizncja świa- 
towej produkcji pszenicy dopru- 
wadziła do ogromnej nadproduk= 
cji Początkowo włatwiła wpra- 


mera, ale w rezultacie zniszczy” 
ła jego egzystencię, Bezmyślnie 
powiększona produkcja pszenicy 
odebrała miljonom ludzi codzien- 
ny chleb, albo go znacznie 
umniejszyła. Inaczej mówiąc: 
racjonalizacja w rolnictwie oka- 
zała się nonsensem. 

Ameryka jest bogata, ale ni- 
gdzie na świecie niemn tylu bez- 
robotnych, którym do niedawna 
jeszcze powodziło się dobrze. 
Masy te cierpią śłód, a iedno= 
cześnie na polu zostawia się 
dojrzałą pszenicę, by zśgniła, z 
mleka ściąga się śmietankę i do 
rynsztoku wylewa mleko, tak 
samo, jak zostawia się na drodze 
auto, które dopiero rok było w 
ruchu, Podobnie gospodarowa- 
no na polach naftowych, mimo, 
że wiedziano, iż zasoby ich za- 
og; eg mogą starczyć ma lat 

IKA . . . 


Biblioteki i 


czytelnictwo 


w Polsce 
15880 tys. tomów w 34602 bibljotekach 


Główne, 


Wszystkich bibljotek pogo | 
goju 


rodzaju według danych 


Do największych księgozbiorów 
nas należą biblioteki uniwersytec- 


Urzędu Statystycznego liczono w|kie, gdyż na jedną wypada 131.476 


Polsce ogółem 34.602 z I 
tomów, W tem na 
czne przypada 9.767 
szkół powszechnych 


roc ), szkół średnich 1,357, szk 


wych 662, szkół wyższych 21, woj- 
skowych bibljotek liczo 
ziennych 164 Z ogólnej 
15.680 tys. 
publiczne przypada 2 
powszechnych 20.0 proc., 


średnich 15.5-proc., nauczycielskich |bl'otek istnieje 16 z 3.8 mili 


4,0 proc., zawodowych 3.0 proc, 
szkół wyższych 17.4 


szkół |tysiący tomów). U nas takich bi | : 
rd lucyjne 


5 880 tys, |tomów, następnie wojskowe — po 
bibljoteki publi- | 17 385 tomów, przy szkołach nau- 
(26.9 proc.) |czycielskich — po 1.811, zawodo- 
2.122 (66.0|wych — po 713 i w bibliotekach 
ół | więziennych — po 565 tomów prze- 
nauczycielskich 346, szkół zawodo- | cietnie. 


sta Wło 


cznia 1933 r. 


Ste. S 


BURCEW NA EMIGRACJI 


Podwójny jubileusz sławnego 
rewolucjonisty rosyjskiego 


Tosar „rosyjaki rewolucjoni- 
zi 


ności. 


Azew, dowiedziawszy sie o 


mierz Burcew, obcho- | tem, dążył do aresztowania 

dził obecnie. 70-ta rocznicę, oter cewa, ej ten zbiegł sk dg] 
50-lecie swej politycznej działal-|Paryża. W stolicy nadsekwnń- 
skiej rozpoczął systematyczna 


Burcew urodził się jako syn|kampanie nietylko przeciwko <a- 


e ana Gosia LB rosyiniedo kapitana sztabu. Gdy | memu 


i pięcioro sierot. 


Azewowi, ale wogóle 


liczył zaledwie pięć lat, ojciec przeciw wszystkim prowokato- 
jego zmarł, pozostawiając owdó- 
wjalą matkę 


carskim. 


ro 
"Swoją pracą dziennikarską 


Włodzimierz wyrósł w atmosfe“ |zainteresował całą Francję i ca- 


rze mieszczańskiej, ukończył gi- |ły świat, a gł 
mnazjum w 


cie w Petersburgu, 


je się podobnie, jak los całej 


ówczesnej prodresywnej mlodzie- |wej uznał 


2 Kazaniu, poczem |todzie bezwzględi 
studjował prawo na uniwersyte- |wania siepaczy carskich, 
"|do działalność trwała do 

Dalszy los Burcewa ksztaltu- | 1914. 


dzieki me- 
nego demasko- 
Ta je- 


1oku 


Z wybuchem wojny świało- 
Burcew za stosowne 


ównie 


ży rosyjskiej. Zaledwie zetknął|zastanowić narazie swą pracę 


się czynnie z życiem rosyjskich li wysłał 


depeszę do redakcji 


studentów, został bezzwłocznie |czasopisma „Riecz”, w które, 
aresztowany wraz z 300 towa-|doniósł dokładnie kiedy — i ja- 
rzyszami za współudział w re- |kim okrętem przybędzie do Ro- 
wolcie kolejarzy pod przewod- |sii, a nawet gdzie się zatrzyma. 


pictwem Poliakowa. 


Na wybrzeżu Finlandji został 


Mlody Burcew nie należał |aresztowany i osadzony ponow- 


wiedy jeszcze do żadnej 


rewo-|nie w twierdzy Petro-pawłow* 


lucyjnei partji i nie znal osobi* | skiej. 


ście żadneo z poważniejszych 


W procesie wystąnił w roli 


rewolucjonistów. Bliższych kon-|jego obrońcy brat ówczesnego 
tak zawarł dopiero za kratami | rosyjskiego ministra spraw wewn. 
wiezienia, przyjaźniąc się szcze- |adw. Makłakow, którego skazane 


gólnie z czlonkami 
„Narodnaja wola“, 

Od tej chwili związał Bur- 
cew całe życie swoje z ruchem 
rewolucyjnym. W więzieniu zbra- 
tal się serdecznie z Łopatynem, 


Jakubowiczem, Plechowem i w.|b 


stronnictwa |na zesłanie, samego zaś klienta 


jego Burcewa, zakuto w kajda: 
my i wysłano wraz z innymi 
Svangen politycznymi na 

UA 
Na zesłaniu sybirskiem prze” 
już wówczas we os 


i, Burcew zdziałał bardzo wiele|nastersk komunista Swerdlow, 


dla partji „Narodnaja wola”. 


oraz mieszkający w sąsiedztwie 


Trzy lata spędził w twierdzy | Stalin. 


Petro-pawłowskiej, w t. zw. 
kirkach, 
z Józefem Piłsudskim, 


wysłano go w drodze admini- | pierwszej 


gdzie zaprzyjaźnił się| godzić się z 


ü- Ale bolszewicy nie mogli po+ 
tezami Burcewa, 

a gdy|z którym rozeszli się już po 
dyskusji w bardzo 


stracyjnej do gubetnji Irkuckiej, | wrogim nastroju. 


zdołał po drodze zbiec, posługu- 
iac się fałszywym poszportem. 
W r. 1838 znajduje się 


puszczając swoje wygnanie 
Burcew się z nimi nawet nie po- 


już j żeśnał, a zwolniona go dzięki 


Jeżeliby chodziło o porównanie |pu-cew w szeregach rosyiskiej | porozumieniu ówczesnego mini- 


>, i P n .. + 
no 131 wię: |z zagranicą, to Polska: zajmuje FA- | amierącji. Wedruje. z 


mów (954 tys. na jedna), pierwsze 


proc , wojsko- |zaś miejsce zajmują Stany Zjedno- 


wych 1.4 proc. i więziennych 0.6|czone liczące w 160 wielkich ksią- 


roc, 
Z ogólnej ilości 9.767 bibljotek 


gozbiorach 46,7 mil, tomów (pa 
292 tys, przeciętnie w jednym) dru 


publicznych na miasta przypada |gle — Niemcy z 95 księgozblora- 


38.0 proc. i na wieś 6) proc, 
woj. centralne 2.625 bibljotek ( 
ies 
proc.), na zachodnie 2,513 

proc.) i na południowe 3.200 
proc.) 


Polsce posiadają szkoły powszech- 
ne, bo 22.772 z 3.416 tys. tomów, 
ti. około 150 tomów na każdą, są 


to zalem jeszcze mniejsze od pu- | Holandj 

natomiast|308 tys., Belzja — 308 tys., 
tem gęściej po kraju rozrzucone, |Zarówna żatem pod wtętędcia 
centralne przy-|czby wielkich księgozbiorów, jak 
ogólnej ilości (lud- |ilości tomów w katdym przecięte 


blicznych księgozbiory, 


przyczem na woj. 
pada 39 4 proc. 


na wschodnie 929 (10.0|siadająca 
80 mil. tomów (po 299 tys, przecięt- 
34.6 | nie) dalej Włochy — 57 bibljotek 


na|mi i 98 milj: tomów (no 205 tys. 
28.3 |w jednym) trzecło — Francja, po- 


w 58 bibljotekach 173 


i12,6 milj. tomów (po 221 tys. 


Najwięcej wszakże bibljotek w| przeciętnie) itd. Największe bibljo= 


teki posiada Rosja, gdyż tam przy- 
pada po 470 tys. tomów va jedną 
przęcłętnie, Szwecjn — 420 tys, 
a — 360 tys, Anglja — 
itd. | 
lj- 


ność tych województw stanowi 41.9 | nie w porównaniu z innemi kra- 


proc. całego państwa), 
nie — 18.5 proc. (ludność 
proc.), na zachodnie — 182 proc. 
(ludność — 14.1 proc) i na poto- 
dniowe — 23.9 proc. (ludność 46.6 
proc, skąd wynika, że ludność w 
stosunku do swej liczebności naj- 
lepiej w bibljoteki jest zaopatrzona 
w woj. zachodnich, następnie we 
wschodnich, potem dopiero w cen- 
tralnych, a najmniej ich jest w po- 
łudniowych. Najmniejsze bibljoteki 
znajdują się w woj. południowych 
gdyż tam przypada po 1CO tomów 
na jedną, dalej we wschodnich — 
141, w zachodnich — 1461 w cen- 
tralnych — 158. W miastach księ- 
gozbiory są większe aniżeli na wsi, 
i np. w Warszawie na jeden przy» 
pada 522 tomy. 

Z ogólnej liczby 1.329 bibljotek 
przy szkołach średnich na woj 
centralne przypada 44:3 proc, na 
wschodnie 11.5 proc. na zachod- 
nie 194 proc i na południowe 
248 proc. Sq to już księgozbiory 
większe, gdyż w woj. zachodnich 

jeden przypada 2.124 lomy, we 
wschodnich — 2,087, w południo- 
me — 1960 i w centralnych — 
1.582, najmniejsze są w samej War- 


na wschod (jami zajmujemy dość odległe miej- 
17.4 | sce, 


Tak przedstawia sią strona li- 
czebna bibljotek i znajdujących się 
w nich książek m nas, Bez po- 
równania ciekawiej przedstawiała» 
by się kwestja czytelnietwa i wo- 
góle korzystania z księgozbiorów. 
Niestety pelnego obrazu w jej mie- 
rze podać nie można dla braku 
danychi dotyczących bibljotek pu- 
blicznych, stanowiących przes'ł0 
czwartą część ich o-ólnej ilości. 

O ile sadzić można x danych 
o frekwencji w innych, wnosić nas 
Jeży, że czylelnictwo m mas nie- 
wątoliwie wzrasta, Tak więc w r. 
1027/27 ilość wypożyczeń, przypa- 
dających na jednego ncznia szkół 
powszechnych w całej Pólsoe wy- 
nosiła 3,2, w r. 1928/29 —3.5, a 
w r, 1979/30 — 8,9. 

Najp:laej książki były czytane 

z uczniów w Warszawie, gdzie 
przypada 9,6 wypożyczeń ua ucż- 
nia, następnie na Górnym Sląsku 
— 54 w woj. Białosiockiem — 4,9 
itd, Najmniejszą frekwencię stwier- 
dzić naieży w woj. paleskiem —2.4 
w słanisławowskiem— 2,5 następ" 
nie w nowogrodzkiem i lwow- 


„451 tom przecięt.|skiem — po 2,9 wypożyczeń i td. 


Ciekowe będzie jeszcze 


stepnie 


i 
em odczytów, 
-Londynie 
większem dziełem p. t 
lat', w którem przedstawia 
łokształł rewolucji 


szeregi 


Genewy |stra spraw wewn. 


ilości zem ze Szwajcaciąówme miejsce cò : i 
tomów na bibljoteki| do liczby tomów, tezromadzonyci (2 Paryża i do Londynu, a na- |kowa z 


8 1 proc., szkół| w wielkich bibljotekach (ponad 100; 


pracuje nad|cuski w 
„Sto |terwenjował osobiście u _ cara. 
ca- |Burcew mieszkał do 
rosyjskiej. |w Petersburgu bez żadnych o 


zerba- 
Miliukowem, co bylo 


do kraiów bałkańskich. [niejako koncesją starego regi 
Wydaje wszędzie pisma rewo*|meu na rzecz nowych prądów. 
i występuje również z |Za Burcewem wstawił 


się sam 
Poincare, oraz ambasador fran- 
Petersburgu, który in- 


r. 1917 w 


Jednocześnie wydaje gazetę p. t.| graniczeń. 


„Narodowolec”, za co dostaie 
pięć lat więzienia, a to głównie 
z powodu interwencji poselstwa 
cesarskiego, 


Przyczyną tej kary było jaw-|z niemieckim 
Burcewa  wprowa- |nym. 


ne żądanie 
dzenia w Rosji porządku kon- 
stytucyjneśo, przyczem nie 


było dróżb pod adresem cara |skiej, Zwolniony 


Mikołaja IL. 
Opuściwszy 
chał Burcew ponownie 
newy gdzie wy: 
mer swej gazety p. t. l 
Deportowano go następnie z 


więzienie, wyje- 
o Ge- 


Szwajcarii do Francji. Także i nie 
z Francji miano gó deportować, |nej nędzy, 
ówczesny | czwartem piętrze, A 
socjalistów francuskich | jedynie suchym chlebem i her- 


ale ujął się za nim 
wódz 
Jean Jaures. 

r. nie czekał już 
Burcew na amnestię, ale wyje- 
chał natychmiast do Rosji z 
dworca kolejowego udał się 
wprost do hotelu, gdzie oświad- 
czył dosłownie; „Mój paszport 
jest fałszywy. Nazywam się istot- 
Fr Burcew. Donieście o tem po- 
iċji", 

Wobec  wiejących wiatrów 
wolnościowych policja rosyjska 
narazie pozostawia w spok 
przybyłego w obręb jej mecy 
rewolucjonistę, który przeniósł 
redakcię swego pisma w 
reAoprojy tri* i sa tym terenie 
zajął się raz pierwszy Dro- 
blemem tysiace prowokatora 
Azewa 
dzenie, że największą frekwencją 
cieszyły się bibljoteki tych szkół, 
w których językiem nauczania był 
Liewski, mianowicie 6,0 wypoży= 


uczeń na ucznia, nastęnnie czeski | wił wvjaśa'ć. 


— 45 polski —— 3,7, ruski — 2,3, 
niemiecki — 2,1, ki = 20, 
n najmniejsza cyfra, 


przypada na szkoły z językiem nu: |ron 
stwiersbuczania białoruskim, 


ł pierwszy nu- |wickiej' tak y 
„Biłoje”. | caratu. Zajmował się czynnie 


tylko. tA {na urzędników 


Z chwilą wybuchu rewolucji 
bolszewickiej, aresztowano Bur- 
cewa ponownie, a to za zdema- 
skowanie stosunku komunistów 
sztabem general- 


Przesiedział znów cztery mie- 
siące w twierdzy Petropawłow- 
dzięki przypad- 
kowi, zbiegł za granicę, 3 

Teraz stał się Burcew zacie- 
kłym wrośiem rewolucji holsze- 
samo jak niegdyś 


rotegowaniem „białych” a o- 
żyje w Paryżu w skraj 
w malej. izdebce na 
gdzie żywi sie 


bata, 

Mimo to jest nadal czynay 
i ruchliwy; otoczony  calemi 
stosami pism i książek, dema- 
skuje od czasu do czasu ze zwY- 
kłą namiętnościa peta 


działasność „G. 


Przed redukc'ą 


200.000 urzędników 
we Francji 


Cała Francja ma obecnie skle- 
mwana oczy na nowrgó minista 
skarbu, Chorona, który ma la 
rozwiązania trudny problem grów no« 
ważenia budżetu. Przed paru dA a: 
mi zadecydował! on, i$ na prze | 
cią jednego roku zostania wstrev" 


mane przyjnownnie nowych ur:gl 

pików i wogóle pracownisów pèt 
stwowych. 

Jedvocześnie minister ano 

ilu wogóle Pris ie 

urzędników cywilnych: O 

kazalo wię że 451294 rtg a 

było 475,7 
wrócić da liczby 


postanowił 
JĄ 


pueg 


=" 


> 


Dzi 
Agatona P. 


Jutro: 
Henoraty P. 


slońce: wsch. 7.42, zach. 15.44 
Ksłętyc „ 14.4, 74? 


Nocne dyżury aptek. [sza 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
ki: J. Koprowskiego, Nowomiejska 
15, S. Trawkowskiej, Brzezińska 56, 


M. Roózenbluma, Śródmiejska 21.|P 


M. Bartoszewskiego, . Piotrkowska 
95. J: Kłupta, Kątna 54. Li Czyń- 
kiego, Rokicińska 58. 


Z kursu dla działaczy 
społecznych 


Kierownictwo kursu dla dzia- 


RONIKA 5 MILIO 


NOWY DZIENNIK LODZKI — 1 


NW ETYKIET 


1933 r. 


„KOGUTKA 


Tanie proszki od bólu głowy 


Władze śledcze na 


Erdman posunął się tak dalece, |man i Dawidów prowadzili swa fał-|skiej poraz pierwszy 


trop nowej szajki oszustów, któ- | że podawał sią za przedstawiciela|szerstwa na szeroką skalę i zasy- 


rzy na terenie | 
proszków od bó 
iem ochronnym „Kogutek*. 


Firma A, Gąsecki w War- 


ty, zawiadomiła urząd śledczy 
, iż na u znalazły 
się w dużej iłości falsyfikaty 


roszka „Kogutek*, sprzedawane 
po bardzo we w . 

Przeprowadzone jezwłocz- 
ie śledztwo ujawniło dobrze 
zorganizowaną szajkę fałszerzy, 
której jednym z naiczynniej- 
szych członków był Stefan Da- 


kątnej 61-63, Rewizja 
mieszkania dała nadspodziewane 


widow, zamieszkały przy ul. Za-; 


wyniki, albowiem znaleziono 0-|ogólnego zub: żenia 


łaczy społecznych przyRadzieGrodz | koło 40.000 gotowych proszków, 
kiej BBWR. w Łodzi zawiadamia | przeznaczonych do sprzedaży 
słuchaczy, że dziś, dnia 10 bm,|Pozatem znaleziono u Dawido 
o godz. 19, p. dyrektor Zalewski|wa w worku sfabrykowany prze- 


Józef wygłosi wykład pod tytulem: 
„Samorząd gospodarczy”. 


O ochronę drzew 


Wielokrotnie zauważono, iż do- 
zorcy domów, zeskrobując snieg z 
chodników, dla ułatwienia sobie 
pracy posypują go solą, poczem 
śnieg ten zgarniają pod drzewa, 
znajdujące się na ulicach. 

Ponieważ podczas 
śniegu, sól przedostaje się do kô- 
rzen. drzew i niszczy je, powodu- 
jąc następnie usychanie, co naraża 
miasto na znaczne straty — wy- 
dział plantacyj miejskich — w celu 
ochrony drzew od zniszczenia 
zwraca się z apelem do po. właś- 
cicieli nieruchomości o zabronienie 


dozorcom gromadzenia zanieczysz- | nia 


M | 
topnienia 


zeń proszek przygotowany do 
rozsypania w papierki, tudzież 
większą liczbę etykiet. 

Dawidow wyjaśnił, że fabry- 
kacją trudnił się od dłuższego 
czasu wspólnie z Woliem Erd- 
manem, zamieszkałym przy ul. 
Sienkiewicza 61 

Natychmiast funkcjonarjusze 
udali się do mieszkania Erdma- 
na, gdzie zastali go przy pracy, 
jest w chwili, gdy opakowywał 
proszki w sfałszowane etykiety. 

Erdman urządził się w ten 
sposób, że zainstalował specjal- 
ną maszynkę do rozsypywania i 
zaklejania proszków, przy któ- 
rej to czynności zatrudniał 2-ch 
młodocianych chłopców. 

W dalszym pokoju mieszka- 
ia Erdmana, znaleziono około 


czonego solą śniegu pod drzewa- sz sztuk gotowych prosz- 


wami. 


Referat inwalidzki 


ów. 
Tudzież w znacznej liczbie 
chemikalia, przeznaczone do fa- 


Jak informują z urzędu woje-|leziono około 500.000 gotowych 


wódzkiego — referat 
mieszczący się dotychczas w II eks- 
pozyturze łódzkiego 


grodzkiego, przy ul. Moniuszki 
przeniesiony został do 
tury starostwa, przy ul 
Nr, 4. 
16 i 17-go 
dodatkowa komisja 
poborowa 


Jak nas informuje wydział woj-|wali etykiety, oraz chemikalia, 


inwalidzki, |etykiet. 


brykacji proszków. Ponadto mi 


Erdmana wraz ze znalezio- 


starostwa [nemi falsyfikatami, chemikaliami | 
8,|i maszynami zatrzymano. Aresz- 
| ekspozy- |towanego przekazano władzom 

Bazarnej | sądowym, rzeczy zaś załączono 


do akt. 

W toku dalszych badań usta- | 
lono, że Erdman i Dawidow po-| 
zostawali w kontakcie z nie-| 
dawno ujawnionymi fałszerza- | 
mi tych samych proszków w Ka- 
towicach, od których przejmo- 


zostały wydrukowane. 
Etykiety 


wie, wyrabiająca te prepara- | skonfiskowane, 


Jak wynika z powyższego, Erd- 


odzi zorganizo- |irmy Gąsecki i zamówił w jednej|pali rynek Polski bezwartościowemi 
faama A z drakarń łódzkich 50C0,000 ety- | falsyfikatami. 
u cłowy zezna-|kiet, które jednak tylko w części 


czeń firma A. Gąsecki w Warsza- 


te zostały również|wie poniosła z tej racji olbrzymie 


straty, siązające dziesiątków tysięcy 
złotych, 


Zbytnia gorliwość sekwestratora 


Likwidacja przedsiębiorstwa — 
za należne opłaty 


Właściciełem zakładu krawiec |tu, przedstawiającego jakąś wartość | 


jego;kiego przy ul. Zamenhofa 29 jest 
Iniejaki Stelizuk, który — wobec 

- od dość 

dawna nie ma możności zarobko- 


wania i co nhjwyżej otrzymuje ja- 
kieś reparacje 

W związku z ciężką sytuacją 
materjalną Stelizug zalegał z uisz- 
czeniem opłat ubezpieczeniowych 
za terminatora na rzecz Kasy Cho- 
rych, wobec czego dokonano u 
krawca za.ęcia jedynego przedmio- 


a mianowicie maszyny do 
Pomimo protestu Stelizuka, 
powoływał się na prepisy 
miające zajmowania warsztatu pracy 


szycia. 
który 


|maszygę przewieziono do Kasy 
Chorych 

Należy zaznaczyć, iż zaboru 
maszyny dokonał  funkc'onarjusz 


po interwencji dyrektora Kasy Cho- 
rych, 
maszyny na miejscu, 


Krwawa zapłata za przejazd 


Tajemnica napadu na szofera 
taksówki 167 


ręku na szofera zadając ma raną w|się w dniu 13-go b. m. o godz. 19 


Jak podawaliśmy. władze śled- 
cze zaalarmowane zostały wieścią o 
napadzie, jakieso dokonać mieli 
na nlicę Dąbrowskiej nienjawnieni 
sprawcy na szofera taksówki nr.167 
Bolesława Będzisza, 

Dochodzenie vjawniło, że Bẹ 
dzisz wsnajęty został przy zbiegu 
ulicy Piotrkowskiei i cegielnianej 
przez jakiegoś osobnika, który po 
lecił się zawieźć na ulicę Krzywą. 
Gdy znaleśli sią niedaleko ulicy. 
osobnik ów rzucił się z brzytwą w 


bark, a nastęrvie zbiecł, 
stając z ciemności nocnych. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
Będzisz pozostawiony został na 
miescu i w dwu wczorajszym 
przesluchiwsny był w wydziale 
śledczym. 

Zachodzi podejrzenie, że tajem- 


Według prowizorycznych  obli-| yoja! 


' Zarząd Stowarzyszenia 


Nr. to 


co 0 a, 


Kino-Stylowy-Teatr 
venia _fRoants.* 
ul. Kilińskiego 122 


produk. Wig. 
w Łoddi KA 


Przepiękny arcyfilm 


„Prawo miłości“ 


To film zaczerpnięty z prawdzi Wea 


To hymn radości, piesi 
szczęścia! 
Oryginalny scenariusz, cudownie g. 


pracowany przez reżysera i aktorów 
fascynująca nowoczesna muzyka! _ 
W rolach głównych 
Venera Aleksandresco | Li 
Franca, Daniele Crespi, 
Następny program: ,Pożądana" 
UWAGA: Na pierwszy seans wszy. 
stkie miejsca po 40 gr. 
Pocz. seansów w soboty, niedzielę 
i święta o godz. 3 po poł. w dy, 
powszednie o gods. 5 po poładnin, 
Aparatura dźwiąkowa „Philipsa“, 


zaora- 


S. U. P. 


na bezrobotnych 


Urzęd. 
| ników Państwowych, koło w Łodbi, 


zaleca jącego pozostawienie, przekazał na rzecz komitetu pomo 


cy bezrobotnym zł. 10 zamiast ży 
czeń noworocznych. 


Komunikaty 


Zbiórka członków. D-iwo 


1 komp. piech, Z. R. zawiadamia 
że zbiórka wszystkich członków 
Koła nr. 1 (śródmieście) odbędzie 


korzy- w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 64, 


tobecność wszystkich obowiązkowa, 
1 x X X 
Zarząd Zw. Zaw. Kino- 
operatorów woj. łódzkiego 
w Łodzi zawiadamia wszystkich 
swych członków, że ze względu 
na wymogi nowej ustawy kine- 


niczy napastnik, nie mając gotów- | matograficznej o obowiązkowym 


[ki ma zapłacenia za przejazd, w 


| szofera. 


Twardy sen podtatusiałego 


lowelasa 
Papa na hulance 
53-letni Józef Skonieczny,|  Skonieczny przygodną swą 
mieszkaniec Gorzkowic, w spra- | przyjaciółkę poprosił do pobli- 


wach handlowych przybył do 
Piotrkowa, gdzie spacerując po 
ulicy zawarł przyśodną znajo- 
mość z jedną z „dziewczątek”* 


skówy łódzkiego starostwa grodz-|po zlikwidowaniu tamtej szajki. | piotrkowskich. 
EOE E a OE S OS 


Larobek bezrobotnej Rachel 


2 zł. za przeniesienie pół. kg. 
przemycanej sacharyny 
W dniu 5 listopada r. ub.jkim stanęli: 18-letnia Rachela 


kiego, wprowadzona została obec- 
nie zmiana w terminach dodatko- 
kowych komisyj poborowych, a 
mianowicie dodatkowa komisja dla 
P. K. U. Łódź.Miasto 1 urzędować 
będzie w lokalu przy ul. Al, Koś- 
ciuszki 21 w dniu 16 stycznia r.b. 
9d godziny -ej rano, zaś dla P., 
K. U, Łódżź+Miasto II w tymże lo- 
kala od godziny 8-ej rano w dniu 
17 stycznia r, b, 

W pierwszym -dnin winni się 
siawić poborowi rocznika 1911 i 
śtarizych, którzy dotychczas nie 
stawali da przeglądu wojskowego 


fupkcjonarjusze straży granicz- 
nej zatrzymali na Placu Dąb- 
rowskiego przed domem Nr. 2, 
18-letnią Ruchlę Karmessel, która 


i nię mają ureguiowanego stosun. | przenosiła pół kg. sacharyny. 


u do służby wojskowej, ə zamie- 
szkilją na terenie 2, 3, 5,8, 9 
i 11 komisarjatów pol. państ, w 


drugim dniu poborowi tychże rocz- nieść paczkę do 


z zamieszkali na terenie i, 4, 
poł. państw, o. ile 
imefine wezwania ze 
Grodzkiego w Łodzi. 


„Choinka* u Zj. Nar. 
_Mocar. Polski 


Diá 4 b: m. w lokalu. Z. N, M. 
P. odbyła się „Choinka* dla dcieci 
ue fejszych członków Z. N. 


Na uroczystości tej p. prezes 
Najder 1 wygłosił na wstępie 
niosłe przemówienie  paczem 
była sia część koncertowa na 


otrzymali 
Starostwa 


któ 


ta złożyły się kolendy i deklama-|należącego do 


cje. Zabawa zakończyła się 
ulem wśrud 300 


rozda- 


około 1000 oaób 


pal-|aych do 
wa poźar w mają 


dzieci ru | okoli 
tów, Obójem ma uroczysiolei” bylo 20! alku 


Zatrzymana tlumaczyła się, iż 
czkę otrzymała od niejakiego 
ozenfelda, który kazał prze- 
> swej żony, 
ywki, przy ul. Nowomiejskiej 


12, 13 114 komisarjatów |?" 


k zwiazku z łem pociąg- 
nięto do odpowiedzialności Ra- 
chelę Karmessel, Majera Rozen- 

i jego żonę, Rywkę, 
czoraj przed sądem grodz 


Olbr 
Stod 


Nocy ubiegłej x nieusfalo- 


awice, 
Do ak 


kilku godzi 


deze | 5 mieitrzyiąh pafar 


irowac. 


zymi poż 


tąd przycz n wybuchł ; doł 
ku Malinice, gm. |na, 2400 
powiatu konińskiego, | żyta, 
io bane- Kwileckieso. | 100 w 
it ratowniczej weżwano |i wi i e 
straże ogniowe, które picak, (e bać zc 


armesse| i 50-letni Majer Ro- 
zenfeld. Rywka Rozenfeld nie 
stawiła się, 

Rachela K, tłumaczyła się, że 
jest bezrobotna. a więc obiecane 
jej 2 złote za odniesienie paczki, 
o zawartości której nie wiedziała, 
stanowiła dla niej zbyt nęcącą 
okazję, aby mogła“ jej zanie- 
chać. 

Sąd skazał Majera i Rywkę 
Rozenfeldów po 15 zł. grzywny 
i po miesiącu bezwzględnego 
aresztu, zaś Rachele K, na 50 
zł. grzywny lub dziesięć dni 
aresztu. 


i okolo 
ożów pszenicy, 5 bryczek, 


180 wozów owsa, 


Straly spowodo : poź 
siędają zgóra 100.000 zlotych, 


ar majątku :: 


oła ze zbiorami w zgliszczach 


Pożar strawił olbrzymią sto- 
€, zawierającą 2500 mtr. sia- 
mtr. słomy, 150 wozów 


skiej restauracji, śdzie raczyli 
się dość długo i obficie alkoho- 
lem. 

Przygodna znajoma lowelasa 
zaproponowała mu spędzenie 
nocy u niej w mieszkaniu przy 
ul. Sulejowskiej 5. 

_ Skonieczny będąc kompletnie 
pijany wkrótkim czasie zasnął 
i został obudzony dopiero nad 
ranem przez posterunkowego, 
śdy leżał na chodniku przed je- 
dnym z domów przy ul. Sule- 
jowskiej 

Skonieczny nie mógł wyjaś- 
nić posterunkowemu w jaki spo- 
sób znalazł się na ulicy i przez 
kogo został ułożony tak „tros- 
kliwie” do snu. 

„_ Stwierdził nieborak natomiast 
iż zniknęło mu również w ta- 
iemniczy sposób palto. kamizel- 
ka, marynarka z portfelem, w 
którym znajdowało się 70 zło- 
tych gotówką oraz różne doku- 


mę 

Wobec takiego oświądczenia 
policja zajęła się odszukaniem 
jego przygodnej jaciólki, 
którą okazała się 26-letnia Anna 
Pakuła, Pakuła do winy okra- 
dzenia Skoniecznego nie przy- 
znaje się, twierdząc, iż Skonie- 
cznego wcale nie zna i -nigdy 
w jego towarzystwie nie prze- 


ala, 

Policja w tej wie prowadzi 
doch: ie, giria zada 
skradzionych Skoniecznemu rze- 
czy. 


We SENEE E EE 0) 


. Policja prowadzi dochodze- 
nie, celem ustalenia przyczyny 
powstania pożaru, Który jak 
przypuszczają właściciele ma- 
jatku powstał wskutek nieostroż- 
ności jednego z robotników. 


efzaminowaniu kinooperatorów, 


ten sposób usiłował unieszkodliwić jpragnąc odpowiednio przygoto- 


wać swych członków, organizuje 
przy związku kursy przygoto- 
wawcze, obejmujące w swym 
programie dość wyczerpująco 
dziedzinę pracy kinooperator- 
skiej tak pod wzgledem prak 
tycznym jak i teoretycznym ze 
szczególnem uwzelędnieniem no- 
woczesnej techniki udźwięko- 
wienia kinoaparatur. 

Ponieważ pierwszy taki kurs 
odbędzie się w  naibliższym 
czasie, uprasza się przeto wszy: 
słkich członków, aby we włas- 
nym interesie bezzwlocznie zgła- 
szali swój udział we wspomnia- 
nym kursie, Kierownictwo kur- 
sów zarząd powierza rutynowa- 
nym siłom fachowym. Dla człon- 
ków, pracujących w kinoteatrach 

owincjonalnych na terenie woj. 
ódzkieśo prowadzone będą kursy 
przygotowawcze  koresoonden- 
cyjne, na które zgoszenia należy 
kierować poczłą do sekretarjatu 
Związku. Zapisy na f-y kurs 
członków oraz kinooberatorów 
niezrzeszonych przyjmuje sekre- 
tarjał związku przy ul. Zerom' 
skiego 74, sala. II p. codziennie 
za wyjątkiem niedziel i świątod 
g 11—14 


Choinka 


u rezerwistów 


W dniu 6-ym b. m. staraniem 
zarządu Zw, Rezerwistów Kola 
nr. 1 w Lodzi w lokalu własnem 
przy ul. Piotrkowskiej 64 nurządzo 
na została choinka dla dzieci człon 
ków koła i jcw rodzin. Podnzas 
z bowy naszych milusiukich, ów. 
Mikołaj obdarował bardzo szczod: 
rze słodyczami, zabawkami i upo- 
minkami wszystkie obecne na tej 
zabawie dzieci rezerwistów orañ 
kilkoro bezdomnych dzieci, które 
na równi ź dziećmi członków brly 
suto obdarowane 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 


DZIENNIK SPORTOWY 


Przed meczem bokser- 
skim Łódź = Warszawa 
dchodzącą niedzielę odbę- 


w ne 
nio gię w Warszawie O godz. 12 
 poładnie w Sal „Cyrku” mię- 


astowy mece bokserski Lódź 
tóry wzbudził w sfe 
h ogromne zaintere 


dzy 
— Warszawa, K 
rach sportowyc 


sowan awa ma wystąpić przeciw- 
ko Łodzi w składzie następującym: 
w. musza; Małecki, w. kog. Kazi- 
Wierski, w. piórkowa Goss. w. lek: 
ka Bąkowski, w. półśr, Wysocki 
lub Głowacki, w. średnia Doreba, 
w, półce Karpiński i w. ciężka Mi- 
J Łodzi wyjeżdża 
do Warszawy W sobotę pod kie- 
rownictwem kpt. zw. p. ikorskie- 
o i zamieszka w hotelu krakow- 


ski. 
Reprezentacja 


ko Warszawie jest następujący: 
(podlog kolejności wag) Pawlak, 
Leszczyński, Wożniakiewicz, Bana- 
siak, Garnczarek, Stahl I, Kempa i 
Krenc, Sędzią ringowym będzie 
p. Kościelski lub p. Iwański. 


Wileńscy hokeiści 
grają z Unionem 
i ŁKS-em 


Na piątek i sobotę bieżącego 
tygodnia (t j. 13 i 14) ŁKS spro 
wadza drużynę bokejową „Ogni- 
sko“ z Wilna, grupującą najlepszych 
hokeistów okręgu. 

W piątek przeciwnikami „Ogni- 


w swoim najsilniejszym składzie ze 
znanymi hokeistami Wiro Kiro (bram 

ka) oraz braćmi Godlewskimi i 
Andrzejewskimi na czele. Oba mecze 
odbędą się na torze lodowym 
ŁKS-u o godz. 18-ej, przy dwu- 
krotnie wzmocnionym świetle elek- 
trycznem. 


W sobotę Walne Ze- 
branie ŁOZPNeu 


W nadchodzącą sobotę roz- 
pocznie się w sali Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej, Walne Zebra- 
nie ŁOZPN-u, przyczem początek 
zebrania został przesunięty na godz. 
17-tą w I-szym i na 16-tą w Il-gim 
terminie. W zebraniu weźmie u- 
dział wielka liczba delegatów klu- 
bów prowincjonalnych i miejsco- 
wych. Część klubów ma utworzyć 
blok wcelu przeprowadzenia wspól- 
nych wniosków, i obrony swych 
postulatów, 

„ Zebranie ŁOZPN-u oczekiwane 
jest w Łodzi przez sfery piłkarskie 
z wielkiem zajńteresowaniem. 


Czy dojdzie do meczu 
Łódź — Sląsk? 

Obecnię toczą się pertraktacje, 
co do rozegrania w Łodzi dnia 4 
lutego b. r. międzyokręgowego me- 
czu bokserskiego Łódź—Sląsk, któ- 
rymiał się odbyć w naszem mieście 
jeszcze w sierpniu roku ubiegłego, 
Łódź wysla a w tej sprawie list do 
śląskiego Związku  Bokserskiego, 
tak, że w razie przychylnej odpo- 


wiedzi kwestja meczu w Łodzi będzie 
aktualna. 


IKP walczy we Lwo- 

wie i z CWS-em 
__ Ostateczny termin meczu bok- 
serskiego między drużyną IKP a 
prezentacją Lwowa we Lwowie 
zontal ustalony na 12 lutego br, 
oulem na 19 lutego IKP zakon- 
Iraklowało mecz towarzyski z CW 
zem w Warszaw e, 

w razie gdyby w dniu 2 lute- 
ko yie doszło do skutku spotkanie 
międzyokręjowe Łódź--Sląsk, klub 
IKP zorpanizuje w Łodzi wielka 
rewię mujlepszych pięś.iaczy pol- 
skich (ze Sląska, Warszawy 1 Poz: 
naniu), przyczem odbyłoby się sze 
jeg Śeasacyjnych walk. Na 2 

3 slycznia wyjadą do Warszawy 
+ Męściarzy IKP. Banasiak, Garncza 
ek, Chmielewski, Krenc, Stahl- I 
ub, gdzie wezmą udział w ża- 
vodach tamtejszych klubów z Hës 
vsem z Berling. 


i dzie odbędzie się ważenie 
a odnikÓw: Skład Łodzi 


ska“ będzie zespół „Union-Tourin- 3 
gu“ zaś w sobotę ŁKS zh dvi dbył si 
„Ognisko“ przyjeżdża do Łodzi ierwszego dnia odbyli się 


Nowe władze 
kaliskiego podokręgu 
LOZPN-u 


Onegdaj odbyło się w Kaliszu 
zebranie tamtejszego podokręgu 
ŁOZPN:u na którem był jako de- 
legat z Łodzi mer Kalienbach, Ze- 
branie nosiło charakter b. ożywio- 
ny, przyczem działalność dotych- 
czasowego zarządu poddana zosta- 
ła ostrej krytyce i w skład nowe- 
go zarządu wszedł ponownie iedy- 
nie por, Majewski (przewodniczą- 
cy), jako członkowie zarządu zo- 
stali m. in. wybrani p; Neuman, 
Lipke, Neswald i t. d. Jako dezy- 
derat, uchwalono by KSLegia z 
Wielunia został zaliczony, ze wzglę- 
du na znaczną odległość do Kali- 
sza, do okręgu kieleckiego. 


Walne Zebranie Ligi 


Walne Zebranie Ligi PZPN-u 
odbędzie się w Warszawie już w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
Spodziewać się należy, że na ze- 
braniu tem zostanie przeprowadzo- 
na reforma dotychczasowych roz- 
grywek. 


Otwarcie akademic= 
kich igrzysk zimowych 
w St. Moritz 


W St. Moritz otwarte zostały 
9.te akademickie igrzyska zimo- ; 
we przy udziale okolo 200 za-* 
wodników reprezentujących 7 


bieg zjazdowy, Warunki śnieżne 
były doskonałe. Startowało 161 
zawodników, Bieg wykazał bez- 
apelacyjną przewagę auslriac- 
kich narciarzy, którzy zajęli 4 
nierwsze miejsca, Bieg wygral 
Leubner  (Austrja) w czasie 
4:03,8. Czas ten jest nowym re- 
kordem akademickim. Dotychcza= 
sowy rekord wynosił 4:38. 

W czasie zawodów wydarzy- 
ły się liczne wypadki. M. in, u- 
legt wypadkowi ksiaże Fryde- 
ryk pruski z uniwersytetu ber- 
lińskiego. 

Został on przewieziony w 
ciężkim stanie do szpitala. 


Mecz tenisowy 
Niemcy — Polska 
w hali 


Agencja Wolffa podaje, że 
w pierwszej połowie lutego od- 
będzie się w berlińskiej hali 
sportowej międzypaństwowy 
mecz tenisowy Polska—Niemcy. 
Barw Polski bronić mają 
Hebda, Tłoczyński, Jadwiga Ję* 
drzowska. 


Dyskwalifikacja kana- 
dyjskich hokeistów 


Słynni kanadyjscy hokeiści 
Mousette, Cholette i Murphy 
zostali zdyskwalifikowani przez 
Francuski Związek Hokejowy 
za rozegranie meczu z kanadyj- 
ską drużyną Fdmondton Supe 
rior w Berlinie bez pozwolenia 
Związku. 


Mussette i Cholette zostali 
KzoRiowsai na miesiąc 
a Marphy na cały rok. 


POSZUKUJE ię] 


W okolicy: od ul. 
Konstantynowskiej. 
w stronę Dworca 
Kaliskiego 


POKOJU 
DUŻEGO 


OD ZARAZ LUB 
OD KWIETNIA. 


Oferty sub „S, W.” 
do afmialstracji. 


znitone od 75 gr. do 2s, 
s 


10 stycznia 1933 v- 


PROGRAM RADJÓWI. 


Wtorek dn. 10 stycznia 

1140— 11,50 Codzienny Przegląd Pr. 
Polakiai, d = ak 

11.50—11.56 Komunikat mataoroleziczny 
dla komunikacji latniczel 

1159—1205 Sygnał ozasu a Warszawy, 
Hajna? « Krakowa 

1205=12.10 Udozytanie programn na 
Anen bieżący 

12,10— 13727 Płyty eramofonowe, 

14.00-—13.25 Komunikat metworoloziozny 

138.25— 15,10 Przerwa 

15.10—15.15 Komun. Państw. Inst. Bia- 
portowaqo. 

1515-1425 Komunikat Gospodarczy 

15.25 -15 20. Chwiika lotnicza I prze” 
ciwenzowa 

16.80—15.36 Komunikat Państw. Urzęd, 
Wych. Fis I Państw, Zw. Sport, 

15.85—1550 „Przedęlad książek* — 
przegląd najnowszych wydąwnictw 
amówi prof. Henryk Modśoteki. 

15.50—16.25 Plyty er amofonowe 

16.25-16.41 Odczyt da m uczycieli n.t 
„Zpspołowa praca gron nauczycia! 
skich* wygl. naos Inik Włodzimiera 
Galer kt. 

164)—17.00 „Twórcy I niszczycieje Ją 
ZU — wygl. prof. Miohał Sledlec- 


= — 


W gmachu eyrou w Warszawie od 


zainteresowanie i zgrom=dził na w 
17.00—17 55 Roneert nymtoniezny, Wy: | Zwyciężyła wysoko Warszawą. 11:5 
konnecy: frk, Filh, Warsz. 
pod dyr. Grz. Pitelberga 1 Ryszard! 
Werner (fort) Í 
17.55—18,.00 Odczytanie 
dzień następny | 
1800—1900 Muzyka legkn z kawiarni 
„Gastronomin* | 
19 0O—19,20 Rozmaltośot, 
1920—10.30 Komnnikat lezby Przem. 
Handl. w Łodzi. repertuar teatrów 
18.50— 10.45 Feljeton muzyczny 
19 44—20,00 Prasowy Dziennik Radjowy Duia 31 sierpnia 1926r. Redak- 
3000-2200 Koneert popniarny. Muzy- |cja „Polski Zbrojnej* rozpoczęła 
PLR pad dyr, z Ożmiagkiego Win. |zbłófanie składek na kunno, lub 
centy Jakubozyk (klarnet), Umherto | budowę łodzi podwodnej im Mar 
aa (tenor) i Ludwik Urstela Szalka Piłsudskie'o, Na zasadzie 
akom») |przytem porozumienia z Komite- 
dł o Ao Aportowe. aj Floty Narodowej zbiórka = 
5 atek do K 4x © e p 
Radi. ram Dzlemnika isd} podwodną prowadzona była 
200 -=22.15 Kwadrans litaraoki — Mar. | 91ko nośród wojska. Mimo to ogra- 
ja liga oplem Fragment z powleśol |Iliczenie jednak ofiarny wysiłek o- 
p. t. „Wieczna zmartwienia” ficerów, podoficerów i szeregowych 
p Muzyka taneczna był tak SSA że po Jatsch swą 
22.55—23,00 Urząd. Komun. Państw. [ciu umyślny Komitet Funduszu Ło- 


Inst Meteor. i komun policyjny. dzi + 4 
zi Podwodnej im. Marszałka Pił- 
23 00--24 00 Muzyka taneczną z kawiar- sudskiego, zatwierdzony przez Mi- 


nt „Ziemiańskiej* 


SETETE CZAR 
Z GIEŁDY. 


BDZIE SZUKAC ROZRYWKI? | urzędowa totaa głełdy 


programa na 


warszawskie] 
T p ę l p + a l LJ 
kj fet Cetuna Quing; z dn, 9 stycznia 19823 r. 
TRATR POPI CAEL 


-À 

IAR: „Brawo! Ris!* 
TEATR REWII w sali kina „MIMOZA“ 

7 krów tustych 
ADRJA: „Beneliot* 
BAJKA: |. „Precz x miłością” 
Il. „Zew ziemi". 
CASINO „Księżna Powiaka” 
CAPITOL: „Dr Frankenstein" 
CZARY: I „W niewull małżeńskiej” 
II „Dwa piekielne dni* 
CORSO: | „Kawalerowie dzikiego an- 


AKCJE. 
badu IL Slim i Grim w Svberji Bank Polski 37.30 87,— 
DOM LUDOWY: 


duża sala: Pos wtęcenie koblóty” | PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
mała sala: „K zólesoj) po ZASTA WNE. 
AGRAND-KINO: „Kobieta s Monte Cario 309 budowi. 41,50 41.35 


LUNA: „Rasputin“ R 
METRO: „Bon-Hup" 49/9 inwestgoyjna 102,50 
A M seryjna 110— 


OŚWIATOWY „Przygody Tomka Sawy” | 5 
50/9 konwersyjna 41.50 


ra” 
PAN: i: EED baiara” 6*łą dolarowa 54.60 54.75 
ALACR: „Quiok* a stabiliznos ina 54 — 54.26 
54.— drobne 
41/Pla ziemskie zt, 37.-- 36.75 


P. 
PRZEDWIOŚNIK. „Król — to ja“ 
RAKIETA: «jei ekscelencia miłość” 

Solo m. listy zast. m, Warszawy 44 25 
50/o m. Warszswy 48.25 


SPLENDID: „100 metrów miłosgi* 
5% m. Siedlec 42.— 


STYLOWY: „Prawo miłosci” 
SZTUKA: „Królowa Hovzarów* 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

poznańska 


UCIECHA: I „Głód miłośc!” 
U „Biały palak" 
z dn. 9 stycznia 1933 r. 
Ceny orjentacy joe. 


Gdwńsk 173.35 
Holandia 359. — 
Lond:n 29.90 29.94 
N. York kabel 5.929 
Paryż 34.85 
Szwajcaria 171.95 
Berlin 212.05 


VENUS: I „Tarzan władca dżuńgi!* 
M „Wistr od morza* 
ZACHĘTA „Miłość I zemata dońskiego 
kozaka 


Teatr Miejski 


Żyto zł. 13,6 — 13.80 

„PR ; i następaych włeczorem | pszenica ~ 22.00 — 230 
„Ktęęosoje Chiny, ; mień A 12.25 — 12.75 
W pełnych próbach pod reż. H Sale- Jeor 5 > € 
ki 15" Vieki dk. „ 1273 — 13.50 

gh POWA „ browarowy „ 14.50 — 16— 
owies „ 1275 — 13:— 

Teatr Kameralny p żytnia 4 apa — Św 

ja d ch wieczorem | mąka pszenna „ 35.25 — 37.2 
kogmedja H Malima „kie or otręby żytnie „ 8.25 — 850 
otręby pszenne „ 750 — .50 

Tean +" otrąby psm gr. „ 8.50 — 3:5 


sposobienie ozólna spokojne. 
Dzie barwna | wesoła rewja p. È u mi i 
„Lepiej być mosi* w wykonaniu onle- 
go żespolu, 

W przygotowania największy suk- 
cos Warszawy operetka p. t. „Peplita”. 


Teatr „Jar” 


Dziś rewja „Brawolłt Bisi” Początek 
przedstawien o godz, 7.30 1 9,30 wiocź 


Ceny miejsc z dniem dzistefszyw 
5 


——— 


Prawdziwym przyjacielem. 
= jest ten, kto 
nowych czytelników. 


“wY 


——— 


m 4 „i 
; " 


był się sensacyjny mecz bokserski 


pomiędzy reprezentacjami Warszawy i Brna Mecz wywołał olbrzymie 


idowni cyrku ponad 5 tys. widzów. 
, pomimo, że oddała 2 punkty wal- 


kowerem z powodu braku przedstawiciela wagi ciężkiej. 
ETYKA W LET O.TBGD. PM © TAk: CUDA JF ROPESZESKA KAP NZ "RRSZY 


1500 tys. zł. na łódź podwodną 


ze składek wojska 


nisterstwo Spraw Wojskowych, po- 
siada na rachunku swym w Banku 
Gospodarstwa Kraiowago i na kon- 
cie czekowym w Pocztowej Kasie 
Oszczędności łącznie 1.483.650 zł. 
Suma ta wzrasta dzięki napływają- 
cym składkom w stosunku zł. 4.100 
miesięcznie oraz dzięki oprocento= 
waniu, o zł. 90.000 mniej więcej 
rocznia 

Komitet więc dysponuje w ten 
sposób sumą bardzo poważną. któ» 
ra przy ponarciu społeczeństwa 
cvwilfego może pozwolić na zrea- 
lizowinie głęboko  patrjotycznej 
myśli 

Już w r. b, jedna z firm zagra. 
[pie znych złożyła komitetowi projekt 
budowy nowej, współczesiej łodzi 
podwodnej, worawdzie o małych 
rozm arach, Projekt przewidywał 
przylem czas, wania budowy łodzi 
na lat trzy przy rozłożeniń platno- 
ści ma znacznie dłuższy termin, «o 
już uimożliwiałoby Komitetowi za- 
w irc:e tranzakcji, Rządząc się 
wszakże zasadą przezorności, Ko- 
m tet postanowił odłożyć szczegó- 
łowe rozważenie tej propozycji da 
zaromadzenia większej kwoty, 
zwłaszcza, że suma zgromadzona 
dotychczas stanowi mniej więcej 
jedną piątą ceny łodzi poddodnej. 

W związku z powyższem, biorąc 
pod uwagę rozwiązanie Komitetu 
Floty Narodowej, a więc tem sā- 
mem _ nieistotność początkowych 
ograniczeń, Komitet Łodzi rodwod- 
nei im, Marszałka Piłsudskiego 
zwraca się do całego społeczeńste 
wa z gorącą prośbą o dalsze wpła- 
canie składek na konto czekowe 
P: K, O. Nr. 13782. 

Z drobnych wpływów tworza 
się potężne kapitały! 
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è wydaje ll Listopada 20 $ 
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qkowy Kino-Teatr | Dziś i dni PO: Przebój dźwiękowy europejskiej produkcji filmowej, Film przyjąty z zachwyt” m i podziwem praz 
wsrystkie stolice Europy p. t, 


rzedwiośnie” Reżyserji Karofa Lamaca. W roli głów. 
cza | KRÓL-- TO JA Viasta Burian | 


Nad magów Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe. 


Pożzątek sesnsów og. 4 p. p. w niedziele i swinia o p. Cenę miejsc 1=104 H—890 gr. MI m. 45 gr Kupony ulgowe po 70 gr.ważne codziennie 
Na kiej seans wszyst kie miejsca no 45 dr 


Żeromskiego 74-76. Następny program „SZANGHAJ EKSPRES" w rolach głównych: Marlena Dieteich, Anna May Wong, Clive Brook i Warner Oland, | 


róg Kopernika 
NZ RZA GCK O WA O SE ZE Z OE O BY — o O GZ orz a A EN 


| Dźwiękowe kino-teatry | 0000000000000990049209 3335 


Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu IEKKUAN" 


BEN-HUR pamoń NOUARRO 


Nad program: KAROLEK NA BALU ©"... 
S M Ceny miejsc popularne SSS 


METRO 


HESSEN) 
PRZEJAZD 2. 


Doktór Do art Wa © 073, 503, 3208 32 r. Do akt Ne, 2152 1952 p 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 

E R M A N! Komora'z -Ssda Ursisiisgo w En- Konora': sądu ürodskiègs w Lo 

dzi, revira l5-go zaniesczmiy w Ło | dzi rewiru 4 żo zanieszkaly w Łodg, 
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